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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla p 
o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


mu: miesięcznie zł. 1.50, 
We Lwowie z dostawą SO do śłrocznie A 


kwartalnie zł. ocztowa: miesięcznie 2 zt., A 
Na prowineyi z przesył rocznie 12 zł. é 
e talnie zł. 7-50, półrocznie 15 zł. 


Za i © kosztnje 6 centów. 


KCYL: UL Czarnieckiego 1. 4 parter. 
BIURA RED godziny 9. "o 1. w południe. 
TA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1. 2 
5 " (sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem. 
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i wolność z moskiewską „samobytnością*. 
Zachód nas nie poparł, i zostaliśmy zwy- 
ciężeni, a dziki zwycięzca nie zna miary 
w zemście swej w zwierzęcem pastwie- 
niu się, w wywieraniu brutalnej przemo- 
cy nad zwyciężenym narodem. | 
, Ale cóż tem osiągnął? Oto nigdy w 
Lwów d. 21. stycznia. |pażdym Polaku nie była wyrobioną tak 
Gdziekolwiek żyje jakaś polska du- silnie świudomość narodowa, jak po krwa- 
sza, na wspomnienie rocznice, jakie nam | WJ pamięci roku 1868. Smiało możemy 
obecnie obchodzić wypadu, musza ją o- powiedzieć, iż dopiero W tych ostatnich 
zarniać uczucia rzewne i bolesne. Dość trzydziestu latach porozbiorowych dzie- 
powiedzi: é, żo rok 1898 stanowi jubi- |JÓW dojrzeliśmy całkowicie, apo ueli 
leusz stuletni drugiego rozbioru, a trzy- | ŚMY naszą misyę — Mnie rc i 
dziesta rocznicę wybuchu styczniowego Europa zrozumiała, fks PR y - 
powstania. Jakiż to ogrom strat, jaka | czenie odbudowanie e i E 
bezdeń upokorzeń najdotkliwszych, ile am ak antite % y wa 
krwawych klesk powszechnych, i mę- lonz A , : 
PER wa tysięcy tysięcy jednostek te uaszych bohaterów h eama (WRA 
dwie daty przypominają ! wstaną mściciele — ale m CLA 
Jaki krouikorz policzy, ilu to bojo: |nie będą ogniem I mieczem a aa w 
wników naszych położyło swe kości od dziny naszych ciemięże a ści Maiy i 
roku 1793 zu ideę odzyskania niepodle- |JE80 kraje pochodnię s p Ami he 
głości Ojczyzny ? Ilu ich zginęło w po- cymilizacy!. ać `i dh despotyzmu 
wolnej kutuszy więzień ? Ila na ruszto- dzie wyrokiem Śmier Polska 1 da 
waniach? Ilu w sybirsk ch stepach ? Ilu który pragnie ket 0 Polak po 
na wygnaniu? Ilu na tuta twie, strawio- dlatego, że dokąd a: p E a p } 
nych w obczyźnie smutkem i tęsknicą zostanie żywym, NIS panie przestanie k 
nieuleczalną ? jego hasłem: „Za naszą |! wassą wo 
Kto policzy łzy ciche matek, sióstr, | ność !* bol m. 
żon i kochanek, przepłaknne w tem I dla'ego to bolesne rocznice tego. 
krwawem stuleciu w sieroctwie i w po- | roczne budzą w nas wspomnienia iia: 
niewierce wszelakiej w ofierze dla miłej podniosłe, niż smutne. Nie zginie mh: 
nadewszystko Ojczyzny ? który przetrwał sto lat tak Erwawi ch 
Kto opsze w całej ich giozie owe dziejów, i który stanowi Straż przednią 
tysiące buhaterskich dramatów bezgra- | Zachodu z oryentalną dziczą. Jeżeli e 
nicznej ofiarności, zapału, waleczności | Nogóra, Serbia, Bułgarya i Rumia Ki 
wojskowej i odwagi cywilnej, niezłomnej czekały się wolności, 1 niezawisżo A ; 
sily woli i wytrwałości w cierpieniach i została uznaną przez Europę za potrze- 
szlachetności w stosunkach z prześlado- bną w interesie | AREA to czyż + 
weami — jakich widownią jest Polska |żna przypuszczać, ił rola Polski, tej "a 
od chwili utraty niepodległości ? wiecznej prenis i ko dak cywili- 
Jednym zaś z najkrwawszych w tym zacyi na Więc y zie Europy mnsiałaby 
straszliwym okresie dziejów naszego na- wio i "AA = 
rodu jest rok 1868. I jutro właśnie bę- kai Ź EA i "g tere "6 
dziemy ob: hodzili trzydziestą roezuieę | 58]% PTZEJSCIA. eg bez re Eh 
oiu do csinide StyGZN IG eg) — AE stulecie porozbiorowych dziejów, 
Pos OW) odzie walka oryżna hy- |% szczególniej na najcięższe dzieje trzy- 
n A 8 è Je p. AR B A 
aid tylko markowaną w drobnych dziestu lat ostatnich, r Że „ił 
oddziałkach, rozrzuconych na olbrzymim wiedzieć, że już nie gorszego Le uż 
obszarze ziem polskich, z.branych przez wymyśleć ZAWIŚĆ plemienna. <A 4 t 
Moskwę — lecz właściwa waga tego po- |£9 ucisku wychodzimy coraz siimiejs 
wsiania narodowego spoczywała w wal- moralnie, czujemy, iż stajemy SIĘ coraz 
ce — pieśnia, modlitwą — i ofiara... notrzebniejsi Europie, coraz potrzebniej- 
Prawda. Ofisry były ciężkie i krwa- gl aa | GOA Pre 
we. Ale powiedzmy prawdę dziś, kiedy ak. tem al JEN T *aM e 
już nowe pokolenie wchodzi na wido- kol ri a 8 niej: jA " 3 
w nię — czy były one bezowocne, czy Ry: 20 w Sprawiedliwość DOZĄ 
moe nadia - m RZS Ojezyznę, wolno ść racz nam 
Rok 1863 skończył się dla nas klę- |W TOCS Banie! 
ską bolesną, krwawa, ciężką nad wyraz. 
Jeżeli jednak zważymy, %* dopiero po- 
wstanie styczniowe postawiło kwestyę 
odbudowania Polski na właściwym grun- 
cie w polityce międzynarodowej, wów- 
czas wypadnie nam zupełnie inaczej re- 
zultat jej osadzić, l 
Dopiero bowiem powstanie stycznio- 
we miało na sobio cechy ruchu narodo- 
wego, w pełnem znaczeniu tego wyrazu 
objęło wszystkie warstwy narodu, wypi- 
suo na sziandarach swoich wszystkie 
te idee, które stanowią istotę dziejowego 
posłannietwa Polski, Więc w tej walce 
z Rosyą, w której panuje azyatycki de- 
spotyzm, ujęty przez uiemieckich jej cywi- 
lizutorów w  biurokrutyczny system, z 
" kal í 
Rosyą bizantyýsko-prawasluwna, dziką 
zaboreza, w najwyższym stopniu nietole. 
rantna — stanął nasz naród w obronie 
praw człowieka, zasady wolności samie- 
nia, panowania prawa, równości obowią- 
z ów obywatelskich, dażnosci do oświa- 
ty mas ludowych, do postępu cywiliza- 


1793 — 1863 — 1893. 
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Narodowcy grożą Austri. 


Lwów d. 21. stycznia. 

Znany jest naszym czytelnikom arty 
kuł Pester Lloyda z dnia 14. b. m. o 
stosunkach w Galicyi i na Bukowinie pod 
względem przyszłej wojny. Autor arty- 
kułu, niedokładnie obeznany Z temi sto- 
sunkumi, przychodzi wobec ducha Pola- 
ków i Rusinów do tej konkluzyi, że wo- 
góle biorąc stosunki te mogłyby być 
przyjemn ejsze i odpowiedniejsze, wsze” 
lako ludność ich jest gotową do ofiar i 
przychylną dla monarchii, 4 jest to ko- 
rzyść na wypadck wojny w owych stro- 
nach. Zresztą — dodaje autor — wiado- 
mą jest »owszechnie skłonność rubla do 
wędrówki, — okoliczność to na każdy 
sposób ważna w krajach pod względem 
wojskowym i politycznym tak ekspono- 
cyjnego W Nujrozleglejszem,  najszlache- wanych jak Galicya i, Bukowina, ale w 
tniejszem pojęciu. Słowiański naród wal- |dotyczących sferach wiedzą o owej skłon- 
czył tu jako wysunięta placówka o ide- |ności, więc się też na nią przygotowali. 
aly zachodniej cywilizacyj z „panslawi- Autor podnosi więc, że usposobienie 
styczną“ potęga ! wrogą tej eywilizacyi, | Polaków i Rusinów jest dla monarchii 
wroga wolności i postępowi, Na poste: |korzyścią na wypadek wojny z Rasy 
runku naszym walczyliśmy za postęp|— ule Diłu się ubrdało, jakoby od Ru- 


jak mówił nieboszczyk pan Hilary, ale 
czy pojutrze w Dębogórze będzie ? 

— Grzesiu! co gadasz! — zawołułem 
przerażony. A 

— Da zadam? Ot, co czuję przez 
stare kości. 

Wiac eóż począć? 

— Me widzę już żadnego sposobu. 

— Grzesiu! 

Sługa milezał, aby po chwili rozpa- 
czliwie zawołać : w j 

— Jak my go upilnujomy! Umyślnie 


JARMARKOWICZE. 


OPOWIADANIE 
Wincentego hr. Losha. 


(Ciąg dalszy.) 
XIII. 
— Albo to ja go nie zuam? albom :m coś diaa 
to Ja go nie "CEA — odparł z tro- | panicza zbudziłem, UA ie Rah K 
ską i przekonaniem. Już mu Łęczna | poć co dwie glowy, "kiem. Jeźlih f 
od kilku dni w głowie świta... — Tuje- | trzeba ostrożnie... jak n A: 
szcze bardziej spoważniał i dodał: — Ja się spostrzegł, 46 8° R” 
- RAGE py °>, Jarmark w Łącznie | padlo! 
opuścił, “em SiĘ paliło i walilo ra- 5 nmilkł 
zem w Błotniskach, Dębogórze i Cyga- BE dd uf si 
nowie! : no wielkiej 
! : — ji po wielkiej: 
Stuchałem zdumiony, a sługą, jakby Ar na Caa Grzesiń, 


na wytłomaczenie SWeg0 panieza, pod- su w 'dźwne zwątpienie. 
chwycił: > 


EE an wiesz, Co to jarmar namyśle zaczął: : l 
y Łęcmie? hol ho! to król jarmarków _— Trzeba, byś pan jeb 
to.. — urwał a po chwili zbów mówił pojazdem z paniczem... Panl 
— to dla jarmarkowiczów niczem wódka | kotno, ale tak trzeba. fenici! 
dla pijaka. Gutek jesi. Sprowadziłem go, — Przecież matka upilnuje 80 * p ę 
i Bóg Jeden świadkiem, comm 26 fortelów — Et! — machnął ręką Grześ i 
używał, na jakie się brałem sposoby, ile nawet nie można do tege dopuszcś : 
razy już zwątpiłem, bym go dzis tutaj Jakby spotkał w drodze jakiego Znajo” 
dowiózł! Jest! Jest! Rozstąp się ziemio || mego, pędzącego na jarmark, toby WI 


jakiej do- 
popadłem a 
Sługa 85 po 


ał osobnym 
pędzie mar- 
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GAZETA NARODOWA 
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Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie: 
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep), 


w 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10, 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika |. 9. 


Ogłoszenia przyjmuja: 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein Ś: Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10, Rudolf Mosse, Seilerstidta 2; 


Oppelik, Grunangergasse 12, M. Dukes, Wollzeiłe 6; 
Schallek, Wollzeiłe 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 


gasza T. — W Hamburgo: A. Steiner.— W Frank- 
fareie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube 4 C 


W Warszawie: Reichmann & Frendier. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je- 


dnoszpałtowy wiersz dobnym drukiem lub jege 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jege 
miejsce 30 ct. 


siaów mianowicie zalejały losy tej|Sympatye ludności na placu wojny przy- | sztuczek, które lichwiarstwu i ulegalizo- 


wojny. Ażeby oraz czytelników swoich 
wbić w taką dumę, opuściło ustęp arty- 
kułu Zester Lloyda, gdzie mówi o owej 
korzyści, jako jednej śród innych 
korzyści w razie prowadzenia wojny 
z Rosyą. 

Dito powiada: Pester Lloyd zanadto 
sobie lekceważy niezadowolenie Rusinów. 
Rusini byli cd r. 1848 silną podporą 
Austryi i zbawili ją w chwili, gdy 
Madiary i Polacy myśleli o zniszczeniu 
tego państwa. Za wierność tę dostała się 
im później nagroda, o której lepiej nie 
wspominać. — Wiernych  „Tyrolezyków 
Wschodu* formalnie zaprzedano za 
czasów Beusta i od owego czasu miała 
polityka rządu centralnego na oku wyłą- 
cznie interesy Polaków, a rozwój Rusi- 
nów całkowicie zaniedbała. Jeżeli zatem 
u cząstki jnteligencyi ruskiej objawiły 
się sympatye dla Rosyi, to cbjaw ten 
wywołała tylko błędna polityka rządu 
centralnego, Objaw ten ogarnął zrazu 
tylko cząstkę inteligeneyi ruskiej, ale 
dzisiaj objawiły się sympatye 
dla Rosyi już 1 w warstwach 
ludu ruskiego, czego dowodem emi- 
gracya włościan do Rosyi, gdzie się lep- 
szej doli dla siebie spodziewają. 

„Czy wtakim stanie rzeczy 
— woła Diło — Galicya ruska 
może być bezpiecznym tere- 
nem operacyjnym w ewentua|- 
nej wojnie Austryi z Rosyą, py- 
tanie to powinien był Pester Lloyd po- 
starać się rozebrać gruntowniej. Naród 
ruski jest bardzo cierpliwym, 
ale wszelka cierpliwość ma 
swoje granite“. 

Ten wyraz „cierpliwość * ma też swo- 
je speeyalne znaczenie w ustach naro- 
doweów ruskich. Wojują n'in wszędzie, 
j wojewali nim mianowicie na walnem 
gromadzeniu Narodnej Rady; a tam wo- 
jow.ł nim zwłaszcza p. Wachnianin, mo- 
tywnją” swój wniosek względem wysła- 
nin deputacyi narodowieskiej do rządu 
centralnego I do cesarza 2 m-moryalem. 
Wniosek ten nie stał na dziennym po- 
rządku zgromadzenia, był on samovistnym 
wnioskiem Wachnianina, ale przyjęto go 
wraz 4 motywami aplauzem. 

Otóż ów wyraz „cierpliwość* odnosi 
się do tego wiadomego, bo i we wszy- 
stkich ruskich pismach ogłoszonego fak- 
tu, że cesarz na recepeyi członków 
delegacyi austrynekiej w Budapeszcie, 
rozinawiając z ks. Mandyczewskim o żą- 
daniach Rusinów, wezwał ich do 
cierpliwości, tudzież aby mieli 
wzgląd na finanse państwa. Tak więc 
nietylko zerwano Jekkomyślnie pakt z rzą- 
dem, ale zarazem zwrócono się prze- 
ciw koronie —- i teraz w loicznej 
konstkwencyi Dało już odgraża się 
narodem ruskim na wypadek 
wojny Austryi z Rosyą. R. 

Juścić trochę się opam ętuje Dito, ! 
dal-j tylko utrzymuje, że „bez Rusinów 
operucye wojenne przeciw Rosyi są baT- 
dzo niepewne“ I co więcej! Zara- 
zem potem Diło całkowicio wraca do 
przytomno:ci i pisze; „Radzismy temu, 
że Pester Lloyd pomimo wszystkiego 
wierzy w naszą lojalność dla Austryi, ! 
my nigdy nie byliśmy nielejalni." 

A my dodamy, że też nigdy nie bẹ; 
dzieeio nielojałni, bo lojalnymi być 
musicie, a przynajmniej c cho siedzieć 
musicie w razie, gdyby się wan nawet 
na nielo,alność zbierało — zwłaszcza 
w czasie wojny. Prusacy wr. 1870. 
i ts71. spotkali we Francyi nie naród 
ruski, ale francuski, i obeszli się 
bez jego sympatyj, u antypatye j go, ile- 
kroć strzał mi wybuchły, stłumili, jak 
się lekkim podmuchem świecę gasi. Na 
trzy miliony Rusinów, chaćLy wszyscy 
byli tego groźnego animuszu co Dilo, 
będzie miłon, a może i więcej, 
uustryackiej 


armii caoi A/M, szystkich ogólnie grasujących |tego, że one protektorom jej pozostawia- 


z karabinami i armatami. ju 


dają się »rmii, ale antypatye szkodzić 
jej w obecnych warunkach nie mogą. 

Diło może pleść duby smalone swo- 
im czytelnikom, jakoby Rusini w r. 1848. 
wiernością swoją zbawili Austryę prze- 
ciw Madiarom i Polakom, bo w tym ro- 
kn Austrya nie potrzebowała być zba- 
wianą przez frajkurów ks. Lewickiego- 
Glojznera, ale czytelnicy Diča może pa- 
miętają przechód Moskali w roku na- 
stepy m do Węgier. Można czytełnikom 
Diła pleść duby smalone, jakoby dopie- 
ro od czasów Beusta datował się mo- 
skalofilizm galicyjski, skoro ks. Hoło- 
wacki już w r. 1849. przemienił się w 
Gołowackoja skoro na 7 lat przed Beu- 
stem p. Didycki wydał swoje „Album — 
Zorja hałycka*, i skoro tuż po bitwie 
pod Sadową ogłosił Naumowiez w Słowie 
swój manifest, że Rusini galicyjscy SĄ 
tylko cząstką wielkiego narodu rosyj- 
skiego aż po Kamcz:tkę, i SEA 
Diła o tem w-zystkiem wiedzą. Ale chy- 
ba nawet wobec czytelników Diła nie 
powinno była Diło grozić, że „bez Ru- 
sinów operacye wojenne przeciw Resyi 
są wielce niebezpieczne. * 

Artyku Dita jest, mówiąc poprostu, 
zapal: nien rzepy w polu i będą o tem 
wiedze we Wiedniu, gdzie też wiedzą, 
że cesarz może najzupełniej, bezwarun- 
kowo liezyć na lojalność ludu ruskiego 
w Galicyi i na Bukowinie, i armia au- 
strracka może liczyć na to, że lud ruski 
także za kordonem będzie — ludem ru- 
skim; armia austryacka wie dobrze, iż 
wobec miliona manlicherów i tysięcy 
armat nawet „korjenny* lud rosyjski 
byłby względem niej lojalnym. 

Grożby silnego budzą jeżeli nie trwo- 

to respekt, ale pogróżki takiej kliki 
narodowców, której hr. Taafie musiał 
sprawiać mandaty poselskie jak ciepłe 
buty na zimę, mogą budzić tylko po- 
gardę. ą A> A 

Nie dość było tej klice, że demon- 
stracyjnie pomiata owym historycznym 
wyrazem  „cierpl'wość* ale jeszcze 
się odgraża Austryi na wypadek wojny 
z Rosją — czego przecie moskalofilski 
Hałyczanyn nie czyni. 

Iałyczanyn wyprz: dzi! Diło ze swo- 
im komentarzem do artykułu Pester Llo- 
yda i daje temuż doskonałą odprawę jego 
bajkom o błogo ławieństwach, jakie z rzą- 
dami anstryaeki mi spadły na Galicyę i 


co do inwestycyj rządowych w Galicyi, 


I dalej pisze organ moskałoflski: „My, 


Ruś galicyjska i bukowińska w zupełno- 
ści zgadzamy się z oświadczeniem Pester 
Lloydu, żeśmy żywiołem przywiązanym 


do monarchii i w razie wojny pożyte- 
cznym, tylko nie dlatego, że rząd jakoby 
ma o nas star nie. My wierui Au- 


stryi — alo dlatego, że naród 


ruski brzydzi się zdradą, a nie 


dlatego, jakoby rząd nas gła- 
skał”. À 

Zapewne Diło w lot oświadczy, że 
nie pisało tego, cośmy powyżej Żywcem 
z jego numera 5. przytoczyli, może na- 
wet zaprzeczy, jakoby powyższe ustępy 
istniały w moskalofiiskim  Hałyczaninie 
— ale na to nie ma rady, Lecz nie- 
chajże kiedyś na Polaków, na pisma pol- 
skie, a zwłuszeza na Gazetę Narodową 
nie zwala winy za skutki, jakie dla na- 
rodowców ruskich wywoła tatie demon- 
strowarie przeciw koronie i takie odgra= 
żanie się na wypadek wojny z Rosją. 


Kwestya żydowska 


w świetle etyki. 
(Dr. Leopold Caro. Lipek 18582) 


bankierowie SĄ wynalaz- 


wanemu oszukaństwu torują drogę.“ 
Każdy minister zmuszony jest starać się 
o życzliwość kapitalistów, bo jak długo 
bankierowie będą jedynymi pośrednika- 
mi w dostarezaniu funduszów państwu. 
jak długo publiezność posłaszną będzie 
wszelkim impulsom świata bankierskie- 
go, tak długo będzie miał ten rodzaj 
Fizemzgła potęgę nieograni zoną i blask 
ałszywy i tak długo będzie bankier wy- 
zyskiwał ogół.” O uczestnictwie mas w 
spekulacyach tak mówi dalej Strousbere: 
„Nawet moich służących, którzy sobie 
po latach, kilkaset talarów nskładali, 
mimo ostrzeżeń nie zdołałem powstrzv- 
mać od spekułacyj na giełdzie i szcze- 
gólniejszym trafem biedni ci ludzie bra- 
li zawsze udział w najwątpliwszych i 
najgorszych przedsiębiorstwach. Bawilo 
mnie to zawsze, gdym widział, jak mój 
odźwierny codziennie studyował stan 
kursów i jak je umiał na pamięć. Co- 
dzien opowiadał mi o transakcyach, 
ciągle kapitał jego wzrastał, a rezulta. 
tem tego wszystkiego była utrata wszyst- 
kich oszczędności, bo jego bankier, o ile 
mi się zdaje dom przemysłowy Schn- 
stera, skłonił go, „by kupował więcej. 
niż mógł zapłacić i w ten sposób w cza- 
sie kryzysu stracił wszystko na różnicy 
kursu. 

Wspominam 0 tym wypadku, jako o 
ilustracyi, a nie jest on wyjątkiem, lecz 
wskazuje, jak wszystkie warstwy ludności 
oddawały się spekulacyom.  Wiadomem 
jest, że w tym kierunku w Wiedniu wr. 
1873 „potężnie? działał pomysłowy Placht 
i inni, Od tego czasn stosunki nie bar- 
dzo się poprawiły. Przytaczam tn mały 
przykład z ostatnich czasów, który jesz- 
cze wszyscy pamiętamy. . 

Niedawno temu wskutek audyencyi je 
dnego z posłów u cesarza Aaustryackiego 
rozeszła się na giełdzie wiedeńskiej po- 
głosku, że cesarz mówił o zbliżającej się 
wojnie. Kursa niezwykle prędko spadły, 
mali kupcy, rzemieślnicy, właściciele do- 


spekulanci kupowali je za pośrednictwem 


sprzedaży papierów. 

Gdyby kryzysy ekonomiczne, które 
jak dotąd pojawiają się zawsze w prze 
rażająco regularnych odstępach czasu, 
ograniczały się tylko do zawodowych 
giełdowiczów, możnaby im pozwolić wre- 
szcie, by się nawzajem pożerali. Taki 
cios jednak uderza zwykle w całą lu- 
dność, bo oto pokazuje się, Że cały świat 
spekulował i dej z Elke > kilku 

jazd fipausowych i ie e 
kła A dlaczego ? Może SE 

kara za chciwość, ZA e!SnieBie 
się da kantorów bankowych. Nie, to ka” 
ra niedoświndczenia 1 głupoty. Od Cz+5H 
Law» agenci i gazety spełniają czyn” 
ność roznamiętniania ludności, umije 
ostatni grosz jej wyłudzić, a potem, gd) 
pieniądze papełniają JUŻ kasy hadits 
skie, śmieją się w kułak z głupoty lud: 
kiej. 

Do tego jednak 
cznie sprzymierzen 
Qna to stała SIę 


kżę potrzeba im konie- 
ca — jest nim prasa. 
podobną 5 ami 
$ ołującym zalety swoich 
wadę Wa RE opłaconym lecz wier-| 
rotoryaninem giełdy, ztąd też trzeba 
je było sobie pozyskać, ażeby być pe- 
wnym zwycięstwa na giełdzie i żeby całe 
nowoczesne Życie ekonomiczne ująć w 
swe szpony. Ztąd to poszło, że w wic- 
lu krajach żydzi opanowali prasę. 
Wiemy o tem wszyscy, jak sprzedaj- 
ną i kłamliwa jest ta prasa, jak gorliwie 
choć w najgorszej wierze, popiera dok- 


„Żydować przynajmniej najzręczniej |tryny muenczesterskie, jedyniu tylko dlu 


r 


šibo 


berlińskich banków za bezcen. Gdy pó- 


żniej pogłoska ta okazała się niepraw-|ci zyska plyną ych, niźli by to wytłu- 
dziwą, wyśrubowali giełdowicze kursa jak 
najwyżej i grubo zarobili na ponownej | ctwie, 


protegowanych | 


jednak za jedyny, 


ja swobodę ruchów, jak sprytnie umie 
zutajać związek między moralnością a 
ekonomią społeczną, z jakiem wyrafino- 
waniem potrafi sztuczuie wywołać obu- 
rzenie, zapał, obojętność, nienawiść i po- 
gardę, stosownie do potrzeby i polecenia 
giełdy, jak zamiast dowodów umie gro- 
madzić frazesy, jak kpi, intryguje, szka- 
luje lub milezy, gdzie mówić wypada, jak 
gardzi każdą rzeczową, objektywną, dys- 
kusyą, z jakim zapsłem wreszcze propa- 
guje materyslistyczny pogląd na świat 
dlatego, że on jedynie naduć może jej 
nie-żydowskiemn wcale, ale wprost bez- 
bożnemn działaniu pozory naukowości ! 

Oto są przyczyny, które, naturalnie 
wbrew woli tej prasy, wychowują antise- 
mityzm i które w dalszym ciągu zape- 
wnią mu poparcia wszystkich bezstron- 
nych ludzi, nie wyjmując wcale uczci- 
wych żydów! 

Przypatrując się temu działaniu, przy- 
pomioamy sobie mimowolniesłowaobjawie- 
nia: „Powiadają się być żydami a nie sa, 
ale są bożnicą szatańską* (2, 9) i naukę 
Ireneusza, że antychryst kiedyś zostanie 
człowiekiem i panować będzie na ziemi, aż 
Chrystus powróci i odbuduje tysiącle- 
tnie państwo. Lassalle, sam żyd, ten ro- 
dzaj prasy nazywa wprost: „nierządnieą 
habilońską*, którą za pieniądze każdy po- 
zysksć może, a wystąpienie przeciw niej 
i zburzenie jej hłamliwych ołtarzy mieni 
najszlachetniejszem zadaniem naszych 
Qzasów. 

Żydzi naturalnie w fałszywej swej 
solidarności zaprzeczają wszystkim tym 
faktom; i wzbraniają się po prostu to 
przyznać, widze w tem zdradę własnej 
sprawy. Mówią oni po prostu: nasi o- 
szuści sa oszustami, dlutego, Że są ku- 
pcami, a nie dlatego, że są Żydrmi; na 
giełdzie i w prasie są także chrześcijanie, 
którzy tak samo, a może jeszcze gorzej 
postępują; skądżeż wymaganie, ażeby 
zydzi lepsi byli od chrześcijan ? 

Na to m- żna z całą sumiennością od- 

owiedzieć, eo codzienne doświadczenie 


mów sprzedawali w panieznym strachu |uc y, że kupiee chrześcijański przeciętnie 
wszystkie swoje papiery wartościowe, a |nezciwszym jest od kupca Żydowskiego, 


że krymiualistyka wykazuje między ży- 
|dami znacznie więcej przestępstw z chę- 


maczyć można z ich udziału w kupie- 
ctwie, i że w końcu w każdym stanie 
istnieje możność wyzyskiwania w ró- 
wnym stoppia. 

Tuk samo wyzyskać może kupiec jak 
przedsiębiorca, jak właścicieł dóbr i wła- 
sciciel domu, tak samo NP ta można 
w zawodzie adwokackim i lekarskim. Za- 
robn ka, robotnika fabrycznego, lokatora, 
klienta i pacyenta tak samo wyzyskać 
można, jak kupującego w sklepie lub 
w kantorze. 


KORESPONDENCYE, 


Wiedeń d. 20. stycznia. 


(Z rozpraw w Kole polskiem w 
nej straży nadgranicznej, 
u isku podatkowego. — Syt 
Wybór z większej posiadł. 


kwestyach: kon: 
) rocesóry skarbowych i 
uacya parlamentarna — 
osci obw, brzełańskie-0). 
W uzupełnieniu t 


A elegra 
T graficznege spra- 


: tatniege posiedzeni 
polskiego, podaje Wam treść lista hr. Pie 


niskiego w sprawie straż j 
nicznej, odczytanego na kantora a 
niu, jakoteż treść przemówienia Eu 
Abrahamowicza i ks. dr. Kopyciński = 

Hr. Piniński jest za wprówadnen cią, 
straży konnej granicznej, nie uważa te 
ani teź za Š 
dek dla prz: ciwdziałania O 
cyjnemn. Głównym środkiem jest moral- 
ne i ckonomiezne podniesienie ludn 
Wzmocnienie jednak powagi państwa w 
nadgranieznych powiatach ma także wiel- 
kie znaczenie. 


OoOO NNNNŻN | | a 


skoczył z powozu. A tak, pan pojed 
z paniczem a ja na koźle... 


— A cóż poczniemy, jeżliby.. | 

— Posłuchajcie jeno, paniczu! Naj- 
przód, młody z młodym lepiej i prędzej 
się zabawi; po drugie, umyślnie poje- 
dziemy... moja w tem głowa... boerną 
droga, żeby Gutek nie spotkał żadnych 
jarmarkowiezów ; po trzecie .. 


Tu zamilkł i przybrał minę dziwnie 
tajemniczą. 

— Po trzecie? — zugadnąłem. 

— Po trzecie... upoimy panicza... 

— Co ty gadasz? Pijany zajedzie do 
Dębogóry ? 

— Upoimy go w samo przwie, nA 
drogę. Obudzi się i otrzeźwi pod hra- 
biowskim gankiem. Ot i kwita! 

Chciałem coś mówić, ale Grześ po” 
wstał i szepnął: 

— Nie ma innej rady, Jeżli tak nie 
Zrobimy, nie dowieziemy Gutka... 
kwita ! Pamiętajcie więc, paniczu, © 1- 
mowie, by wyjazd poszedł tak gładko, 
składnie, iżby Gutek nie zwąchał... bo 
Gutek... ho! ho!.. filut i łatwoby nas 
wyprowadził w pole... 

Sługa odszedł, a ja długo natowo U- 
snąć nie mogłem, ważące okoliczność! 
które takich dziwolągów, jak Gutek, WJ” 
twarzały i us.lująć sobie wyobrazić tego 


Ek 
—_ 


sie człowieka, którego nareszcie, 


godzin, poznać miałem. 


XIV. 


Trudno opisać nadzwyczajność wra- 
żen'a, jakiego doznałem poznawszy Gut- 
ka. Jego ujmując, sympatyczna i pra- 
wie clegancka powierzchowność, stała 
w dziwnej R mat z tem, co o nim 
słyszałem i wiedziałem. 2 0 
57 a podatewałam się poznać jakiś uie- 
pospolity typ człowieka i jarmarkowi- 
cza, a tymczasem znalazłem się wobec 
młodzieńca. który niczem się Nie różnił 
od innych, chyba tem. że był rzadkiej 
piękności i urody. Mimo to jednak, 
tkwiło w nim coś natychmiast dostrze- 
galnego, u nieokreślonego | nieuchwy- 
tnego, co może stanowiło właśnie głó- 
wny jego urok. f i 

Tak, Gutek sprawił na mnie wraże- 
nie siłą swej, pod pewnym względem, 
nieuchwytności Nie przeszkadzało to je- 
dnak, iż odrazu wydał mi się bardzo 
sympatycznym. | Ogarnęło mnie tylko 
zdziwienie, jakim sposobem „taki mło- 
dzian mógł być zapoznanym 1 za pospo. 
litego hulakę a właściwie za bałagułę 
najgorszego gatunku, przez własnych i 
najbliższych krewnych, uważanym. Ztąd 
też interes czysto materyalny, jaki mia- 
łem w poznaniu Gutka, przybrał inne, 


za pęrę |głębsze odcienia, Mój kuzyn dawał mi 


interesujący i ciekawy do zbadania typ. 
Pochłaniałem go wzrokiem i badawcza 
myślą, cheąc wydrzeć tajemnicę tkwiąca 
w różnicy, jaka zachodziła między jego 
powierzchownością a postępkami. Orygi- 
nalnej potworności tych ostatnich zaczy 
nałem nawet nie wierzyć, Wysoki i wy- 
smukły, o śniadem obliczu a niebie sich 
oczach, o małym wasiku i fryzujących 
się naturalnie blond włosarh, — Gutek 
był młodzieńcem rozsądnym. Mówi! do 
s; starał się być uprzejmym, a po- 
siadał sposób zachowania się nietylko 
pełen dobrych „manier“, ale niemal wy- 
tworny. - 


Jego wesoły wzrok miał takie iskry 
szezerości, gdy spoglądał na swyeli se- 
dziwych rodziców, wiał taką dobroduszta 
werwą i szczerością, Że musiał mu je- 
dnać wszystkich na świecie. Dziwiłem 
się panu Apastazemu, który mi dał był 
do zrozumienia, iż hrubianka tylko pod 
naciskiem rodziców oddawała mu s*4 
rękę i nie pojmowałem obaw Grzesia Rn! 
też plotek cyganowskieh, rozumiejąc *" 
to wybornie przywiązanie pana Paiteza- 
ra do wesołego synowea. Bo Gutek był 
samą wesołością. . fi 

Poznaliśmy się w sposób dość orygi- 
nalny. Kuzyn mój, nie wiedząc, że już 
w nocy dowiedziałem Się Od Grzesia o 


Jego powr:cie, nbrał się w nową liberyę, 
mająca służyć jego lokajowi do ślubu i 
obudził mnie, wnosząc kawę na tacy. 
Aliści uderzył mnie swym pańskim wy- 
głądeim i nie dość dobrze ukrywanym u- 
śmiechem. 


— Gutek! — zawołałem. 


—— Jesteś koronnym durniem —- od- 
parl, zły z powodu nieadanego figla, 
rzucając mi sę w objęcia — nie znałeś 
mne, ule ja cię znałem, bo nie wiesz 
może, iż wtedy w Cycanowie przy pa- 
trzyłem ci się zblizka, tylko Grześ nie 
pozwolił cię obudzić, « miałem wściekłą 
ochotę, jak mi życie ! psy miłe! 

Gutek więć miał już swoje przysło- 
wie, bo czyż Inaczej mógłby być, w pro- 
stej linii, sjhówtem pana Baltazara. 

Tego sumego dnia, w którym nastą- 
piło poznanie, byliśmy doskonałymi przy- 
jaciołmi i nie wątpiłem już o zupełnem 
powodzeniu projektów Stryjowstwa, które 
po rzęści wziąłem był na siebie, 


(C. d. n.) 
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W sprawie tej mniej oczywiście idzie 
o usunięcie nadużyć cłowych, jak o usu- 
nięcie szkodliwych agitatorskich wpływów 
z zagranicy; z kwestyą wolności handlu 
pomiędzy dawnemi dziedzinami nie ma 
to nie wspólnego. 

Wpływ ludności z za kordonu, a szeze- 
gólnie wpływ władz rosyjskich na naszą 
miejską ludność, z pewnością nie jest rze- 
czą korzystną, tylko wielce szkodliwą dla 
narodowości polskiej, : 

Poseł Eugeniusz Abrahamowicz pod- 
niósł, że znowu mnogość procesów skar- 
bowych i sposób, w jaki one przeprowa- 
daane są, działają bardzo deprymująco na 
najgłówniejszą gałąź przemysłu krajowe- 


go, na gorzelnictwo, że ta obawa przed 
tymi procesami powoduje, że gorzelni- 
ctwo usuwa się z rąk realnych, uczci- 


wych przemysłowców i przechodzi w rę 


ce ludzi, którzy nie nie mają do strace- 


nia, którzy ryzyko kryminału na siebie 
biorą. 

Przyczyną obaw przed procesami skar- 
bowymi jest procedura, na podstawie któ- 


rej te procesy są przeprowadzane, proce- 


dura z 11 lipca 1835 nie licująca z obe- 
enymi pojęciami prawnemi, procedura, 
która zna tylko dowód forraułowy a nie 
zna jawności, nie wymaga przekonani: o 
winie a zasadza się tylko na forinułee. 

Wedle tej procedury zestawia się zu- 
pełny dowód zeznaniem dwóch świadków, 
od których się tylko wymaga, aby mieli 
18 lat i kryminalnie karani nie byli, a 
jeżeli takich dwóch znaleść nie imożna, 
to bierze się trzech świadków karanych 
i ma się znów zupeły dowód. Przy ta- 
kiej procedurze zeznaniami dwóch mal- 
kontentów parobków można każdego wła- 
ściciela gorzelni o winie przekonać. -- 
Przytacza jako ilustracyę postępowania 
władz finansowych w Galicyi, że dwie 
gorzelnie w Stryjskiem, z których jedna, 
polegając na informa*yi władz finanso- 
wych, 6 godzin po 29. lipca, a druga 
13 godzin była w ruchu, przeto pier- 
wsza o 6 godzin, a druga 0 12 g'dzin 
peryod kampanii gorzelnianej przekro- 
czyły, że obie zasądzone zostały na zwrot 
eałej bonifikacyi 8-miesięcznej, że wyrok 
ten w drugiej instancyi z powodów I. 
instancyi potwierdzony został. Mowca 
żąda domagać się zmiany precedury dla 
procesów skarbowych. 

Poseł ks. dr. Kopyciński odmnlował 
drastyczny obraz uciemiężeni» upodatko- 
wanych w Galicyi. Najpierw przytoczył 
owe surowe cò tygodnia powtarzające 
się napomnienia kraj. dyrekcyi skarbo- 
wej wysyłane do urzędów podatkowych, 
aby pod zagrożeniem kary pieniężnej i 
własnej odpowiedzialności ściągały wszy- 
stkie od wielu lat zaległe podatki. Wsku- 
tek takich drakońskich wymogów, niższe 
urzędy skarbowe egzekwują najuboższych 
bez litości, sprzedają ostatnią poduszkę, 
estatnią płachtę, wystawiając ludzi v. śród 
tak strasznej zimy, po tylu latach nie- 
urodzajów i klęsk, na ostatnią nędzę. A 
jeżeli serce egzekntorn gdzieś na ten 
widok nędzy się wzruszy. dostaje suro- 
we upomnienie z groźbą usunięcia z 
posady. 

„Przejmijcie się duchem  skarbowo: 
ści!“ — oto pierwsze przykazanie, ciągle 
przez inspektorów podwładnym organom 
powtarzane. Ucieka też Ind tłumnie do 
Ameryki, wsi się wyludniają , ziemia 
polska przechodzi za bezcen w obce rę- 
ce, a nadomiar i robotnika brak i ceny 
płodów zmalały, tak, że ani mały, ani 
większy właściciel ziemi podatków już 
nie jest w stanie opłacać, chyba przez 
zaciąganie pożyczek, 

Ale złe na tem się nie kończy. — 
Wskutek nowo potworzonych urzędów 
podatkowych sami opodatkowani przy- 
noszą należytości do urzędu. I jakiż za- 
wód ich tam nie czeka. Oto nakazuje 
urzędnik zapłacić za kilka lat zaległy 


podatek. Gdy się włościanin broni tem, 
że co roku najpunktualniej do gminy 
podatek odnosił i przez wójta w książce 


podatkowej ma pokwitowanie, otrzymuje 
stareotypową odpowiedź: „winien Ś, Za- 
ać, a wójta akarz do sądu, by ci zwró- 
ił zabrane podatki“ Wszakżeż wójtowie 
w imieniu rządu ściągali podatki, dla- 
ezegoż tedy rząd nie czepia się ich, ale 
opodatkowanego ? I muoży się rozgory- 
czenie, a bezsilny włościanin płaci. Kto 
raz tylko w życiu wglądnął w księgi 
prowadzone przez wójtów, ten zrozumie, 
ną ile krzywd nieświadomy włościanin 
został narażony, a tego rodzaju sprzenie- 
wierzenia, przez wójtów przy ściąganiu 
Eo dokonane, są niestety w całym 
raju aż nazbyt liczne. 

W wielu to gminach od tego samego 
domostwa, dwa, a nawet trzy podatki do- 
mowe bywają ściągane. W jaki sposób ? 
Dziadek zapisał dom synowi, a ten zno- 
wu swemu dziecku. Każdy z tych trzech 
właścicieli tego samego domostwa figu- 
ruje jako opodatkowany i płaci, bo nie 
doniósł do urzędu, aby poprzedniego wła- 
Ściciela wymazano. Są i takie wypadki, 
że chałupa dawno sę zawaliła, a mimo 
to właściciel płaci AR domowy z pla- 
en, na którym dom ów niegdyś istniejący 
runął. Czemu? Bo nie doniósł, że dom 
jaż dawno runął, 8 nowego nie postawił. 
A jeżeli zaś po kilkunastu latach żądał 
sprostowania , Dyrekcyi skarbowej nie 
spieszno jest odpisać ten podatek. 

Ale ileż to sekatur dopuszczają się i 
sami urzędnicy, między którymi wielu 
jest brutalnych, zd'nerwowanych i roz- 
goryczonych. Głorliwość inspektorów po- 
datkowych dochodzi do śmieszności i za- 


bija przemysł domowy w chwili samego 
powstania przez nakładanie wygorowa- 
nego podatku. Poseł Kopyciński przyto- 
czył tu przykład, którego jednak nie po- 


dajemy. 


Wspomniał dalej szanowny poseł o 


arkuszach przedłożonych gminom, a pó- 
źniej na żądanie Koła polskiego obszarom 
dworskim, w których mają być zapisane 
ceny ziemiopłodów i robotników detajli- 
cznie od lat dwudziestu wstecz, w celu 
ułożenia nowego katastru. W arkuszach 
tych powołuje się rząd na honor i uczci- 
wość stron, a zarazem grozi karami w ra- 
zie nieprawdziwie przytoczonych cen. A 
któż z włościan jest w Stanie pamiętać 
ceny w przeciągu 20 lat? 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Stycznia 1893 


Czyż rozprawa ta przyniesie korzyść 
dobrobytowi finansowemu Franeyi? Czyż 
przedsiębiorstwo panamskie było nierwo- 
tnie dziełem spekulacy:? Nie. 

Inżynierzy, uczeni pierwsi zapalili się 
do myśli przekopu. A Ferdynanda Lesse- 
psa porwała ku niej wielkość dzieła. Mi 
liony ludzi zbliżyć, nowe drogi śmiałym 
utorować żeglarzom i handlowi, czyż to 
nie wielka myśl? Lesseps widział tylko 
tę stronę medalu. 

„Chimera!* powiada pan prokurator 
A może i wyprawy krzyżowe były chi- 
merą? Dziwna rzecz: wszelkie wielkie 
przedsiębiorstwa zwą chimerami, a prze- 
cież bez nich ludzkość obyć się nie może, 
a naród bez chimer zginąć musi. (Publi- 
czność oklaskuje frazes ten z zapałem, co 
wywołuje uwagę przewodniczącego: „Pro- 
sze podziwiać wymowę obrońcy w cicho 
ści, jak i my to czynimy*.) 

Teraz kreśli Barboux świetny portret 
„wielkiego Francuza“, przypomina jego 
jasną przeszłość, Suez, list nawet Gretego 
do Humboldta w sprawie Suezu ;, Pana- 
my, gdzie wielki poeta pisze: „Będzie to 
dziełem przyszłości, której oby rożna do 
żyć. By dokonać tych dzieł giganty- 
cznych, potrzeba będzie wielkiegu czło- 
wieka, który wskaże drogę do iel vrze- 
czywistnienia*. 

Zwraca dalej obrońca uwagę ua ró- 
żne epizody z życia Lessepsa. Wszak na 
kanał sueski żądano 200 mil. frk., a ko- 
sztował 400 i to nie skutkiem ław pia- 
szezystych, ale... lorda Palmerstona. Wte- 
dy jenialny ten człowiek przełamał wszy- 
stkie trudności jak Kolumb. Ais czyż 
dosłownie ma być drugim Kolumbem, a 
więc I niewdzięczności zbierać plo.: ? Tu 
przechodzi mowca do rozbioru poszcze- 
gólnych punktów oskarżenia, który je- 
dnak odłożył do przyszłego wtorki. 

Nie od rzeczy tu będzie ue' ić rę 
bku zasłony z działania ankiety, Oto u 
rzędnik domu bankowego Proper‘, Ste- 
phane, poczynił ważne odirycia: 

Rewelacye jego wykryają | - :'ekąd 
ową tajemniczą rękę, kóra 5 «rowała 
skandalami panamskiemi. Res n po- 
dyktował Stephanowi listę tych osób, 
które otrzymały pieniądze w sprawie pa- 
namskiej i polecił mu listę: tę zanieść 
do dep. Clemenceau; tę samą listę potem 
przedłożył Andrieux komisyi parlamen- 
tarnej, Lista ta znajdowała się przez 
czas jakiś w posiadaniu Korneliusza 
Herza ; Reinach przed swojem samobój- 
stwem chciał ją od niego wydobyć 1 w tym 
celu był u niego razem z Rouvierem i 
Clemenceau. Herz żądał, jednak sumy 
trzech, a według innych wersyj, siedmiu 
milionów, której Reinach nie posiadał. 
Clemenceau przesłuchiwany przez komi- 
syę, zaprzecza stanowczo zeznaniom Ste- 
phana. Oportunistyczne dzienniki wyja- 
śniają, że Clemenceau otrzymawszy od 
Reinacha listę skompromitowanych, od- 
dał ją Herzowi, ażeby przeciwko oportu- 
nistom ukuć sobie broń polityczną.. Lista 
bowiem nie zawiera ani jednego nazwi- 
ska Ze stronnictwa radykalnego. 


Dodać do tego należy małą liczbę 
urzędników podatkowych, wskutek czego 
siedza ci biali murzyni w wilgotnych 
niskich, ciemnych lochach od 8 rano do 
11 w nocy, a i tak nie są wstanie przy 
najusiiniejszej pracy spełnić swego obo- 
wiązku, Wskutek tego włościanin musi 
cały dzień czekać, by od niego wzięto 
podatek, i w końcu nieraz zdarza sę, że 
z powodu fizycznej niemożności nie przy- 
jęto od niego podatku i na drugi dzień 
raz jeszcze przybyć musi. 

Mowca zakończył zwróceniem się do 
prezydyum Koła, ażeby tę sprawę wzięto 
do serca i już to drogę poufną z rządem, 
jużto w razie potrzeby osobnym wnio- 
skiem domagać się sanacyi tak przykrych 
stosunków w kraju. 


Rozprawy w izbie Rie budzą żadne- 
go zajęcia i odbywają się przed prawie 
pustemi ławkami. Zdawało się że po ze- 
braniu się Rady państwa, a właściwie 
przedtem jeszcze, zakończą Się rokowa- 
nia dotyczące utworzenia większości. 
Tymczasem cała ta sprawa chwilowo 
ustrzęgła a skończyło się tylko na dość 
krótkich mało wyczerpujących r*lacyach, 
Hobenwarta, Jaworskiego i Plenera, zło- 
żonych w odnośnych klubach. Tajemni- 
ca osłaniająca konferencye Taaffego z 
przewodniczącymi 8 stronnietw jak zwy- 
kle stwarza pole de kombinacyi i pogło- 
sek. Z pomiędzy licznych na uwagę za- 
sługują pogłoski odnoszące się do for- 
malnego traktowania programu mającego 
służyć za podstawę do utworzenia wię- 
kszości. 

Wiadomo że hr. Taaffe konferował 
osobno z każdym z przewodniczących 3 
stronnictw, którzy objawili swoje zdania 
co do wypracowanego przez rząd pro- 
gramu i uczynili poprawki stosowne do 
życzeń reprezentowanych przez nich 
stronnietw. 1 j 

Obecnie więc ministrowie pracują nad 
zredagowaniem programu z uwzględnie- 
niem wszystkich przez Hvhenwartha, Ja- 
worskiego i Plenera uczynionych popra- 
wek i w ten sposób przeistoczony pro- 
gram przedłożonym zostanie do ake} 
cesarzowi. Po iem nastąpią ponowne ro- 
kowania z przedstawicielami trzech grup 
parlamentarnych. 

Jestto nowa prze% br. Taaffego wy- 
myślonu metoda tworzenia większości 
parlamentarnych. O skuteczności jej w9- 
rokować na raz'e nie można — jakko|- 
wiek zachodzi obawa, że wynik z tego 
może być ten sam jak z gotowania wo- 
dy — która po gotowaniu — wodą zo- 
staje. Udało się chwilowo pogrążyć cały 
parlament w niezwykłej aputyi — oto 
widoczny już sukces tej metody Stau 
ten nie potrwa jednak długo, bo ponoś 
niebawem mają znowu się rozpocząć ro- 
kowania z reprezentantami 3 stronnictw. 

Z Koła polskiego, dowiaduję się, że 
istnieje wielkie zainteresowanie się wy- 
borem w miejsce śp. Alfonsa Czajkow- 
skiego. 

W ostatnim czasie Koło polskie za- 
jęło stanowisko partyi przeprowadzającej 
program mowy tronowej. Musi zatem w 
komisyach mieć odpowiednią ilość pra- 
cowników fachowycb. Pod tym hasłem 
odbywają się wybory ogólne, które wpro- 
wadziły młode siły do Koła, ze starej 
gwardyi fachowych pracowników niestety 
ubyło. 

Z najznakomitszych (nie mówiąc o 
Bobrzyńskim) ubył Biliński i Alf. Czay- 
kowski. Alfonsa Czaykowskiego, nie za- 
stapi obywatel pełen gorących chęci i 
miłości kraju, tylko człowiek równie fa- 
chowo przygotowany i równie sumienny 
w spełnianiu obowiązków w komisyach. 
Tym zadaniom dorósł Ed. Podlewski. 
Po wytrawności sądu wyborców wię- 
kszej własności Brzeżańskiej, spodziewać 
się należy, że zechcą zrozumieć tę donio- 
słość wyboru i przyszlą siłę, która z mi- 
łością kraju przyniesie ze sobą zasób 
wiedzy i doświadczenia obywatelskiego. 

(dz). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21 stycznia. 


Roeznies. I znowu rocznica smutna, 
może najsmutniejsza z pomiędzy tylu bole- 
snych. Wszakżeż tylu jeszcze między nami 
żywych świadków tej wielkiej ofiary krwa- 
wej na ołtarzu Ojczyzny! Jakże wielu żyje 
wśród nas takich, eo mogą opowiedzieć 
młodszemu pokoleniu: Widziałem na własne 
oczy, jak tu koło mnie padło naszych dwu- 
stu, jak tam rozstrzelano dziesięciu, jak 
ztąd wywieziono w Sybir starca, a ztamtąd 
niedorosłe dziecię. Jakimże bolem ściska się 
serce, jakie cierpienia sprawiają mu owe 
wspomnienia pełne grozy! A ileż tych 
świadków krwawych przejść, rozprószonych 
jest po świecie, zmuszonych żyć między 
obcymi, pozbawionych nawet smutnej pocie- 
chy podzielenia się bolem z rodakami! Bo- 
lesne rozpamiętywania, tem boleśniejsze, że 
zatrute wspomnieniami następstw tych roz- 
pacznych, bohaterskich wysileń, następstw, 
które w całej grozie dały znękanemu ludowi 
poznać bezlitośny, okrutny okrzyk barba- 
rzyńskich zwycięzców: vae victis! Ale nie! 
nie victis Tak woła dziki ciemięzca, my 
zaś pobici ale nie pokonani, powtarzamy 
słowa ewangelii: sursum corda! To jest 
nasza odpowiedź na ucisk wroga, pobudka 
ta krzepi ducha nam i owym resztkom mę- 
czeniików, których serca zalewa może go- 
rycz na widok bezowoeności ich tytanieznych 
wysileń. Szląc dzisiaj pospołu z nimi przed 
Pana zastępów modły za dusze poległych 
ich kolegów, składamy wszyscy starzy i mło- 
dzi prośby przed tronem Najwyższego: ex- 
oriatur ex illorum ossibus ultor! 


Proces panamski. 


Lwów 21. stycznia. 


Siódmy dzień rozprawy rozpoczął 
się uroczystym aktem  zaprzysięże- 
nia nowomianowanych sędziów, skut- 
kiem czego trybunał pojawił się zrazu 
w togach czerwonycli, następnie zaś 
wrócił do zwykłych czarnych 

Barboux, obrońca obu Lessepsów, 
mały ruchliwy starzec o cienkim głosi- 
ku, zaczyna swę przemowę: „Wiedzie 
liśmy już z góry wszystko, co mógł nam 
powiedzieć i powie pan adwokat jene- 
ralny. Wszystkie fakty były znane już 
począwszy od wyłonienia się pierwszego 
Mech aż do zarządzeń ministeryalnych, 

tóre nas tu przywiodły. Przypuśćmy, 
że nawiedzione przez oskarzenie cyfry 
Są prawdziwe. Byłem pewny, że adwo- 
kat jeneralny w sprawie karnej będzie 
nam tu też coś prawił o złych zamia- 
rach oskarzonych. Nie uczynił tego — 
jemu wystarczają czyny nawet bez złego 
zamiaru dokonane. Słuchając go, pyta- 
łem siebie, czy nie zawodzi mnie może 
słabość mózgu mego, bo przecie oska- 
rzyciel powinien był wykazać, że po- 
budką do zbrodni była chęć zysku, a 
środkami kłamstwa. Tymezasem jasną 
jak na dłoni jest bezinteresowność Fer- 
dynanda Lessepsa, jeśli tylko zważymy 
— że pominę inne okoliczności, które 
później nawiodę — iż w r. 1888 podpi- 
sał 600 obligacyj. 

„Dlaczegoż więc prześladują tych lu- 
dzi? Dlatego, że polityka tego wymaga- 
ła. Owym bowiem 400 tysiącom posia- 
daczom obligacyj powiedzieć otwarcie 
muszę: „Kochani moi, bardzoście pro- 
stoduszni i łatwowierni, jeśli sądzicie, 
że ścigają tych ludzi w waszym intere- 
sie; rozprawa bowiem ta nie przyniesie 
wam żadnej korzyści, owszem tylko 
szkodę.* Toteż praw dziwi posiadacze 
obligacyj zachowali sę zupełnie spokoj- 
nie. Bo chyba nikt nie uwierzy, żeby 
widowisko, na które od dwu miesięcy 
patrzymy, służyło dobru ogólnemu. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował radcami sądowymi Zygmunta 
Żminkowskiego w Kołomyi dla Lwowa, Ja- 
na Wichańskiego z Tarnopola dla Złoczowa, 
zaś dr. Edward Sumper przeniesiony został 
z Sauoka do Złoczowa. 

Radcami sądowymi mianowani zostali: 
sekretarz rady Władysław Madejski w Sam- 
borze tamże ; sędzia powiatowy Henryk Kar- 
szniewicz w Bełzie dla Kołomyi, sekretarz 
rady w Tarnopolu Edw. Mitscha tamże; sę- 
dzia powiatowy Ant. Leon Bośniacki w Hu- 
siutynie dla Sanoka. 

Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu na- 
dało starszemu oficyałowi cłowemu Józefowi 
Łukaszewiczowi nowo systemizowaną przy 
krakowskim głównym urzędzie ełowym po- 
sadę starszego kontrolora cłowego. 

Odznaczenia. Dr. Edward Podlewski 
we Lwowie jako prezes komisyi egzamina- 
cyjnej dla rządowych egzaminów prawniczych 
otrzymał uznanie cesarskie. 

Starszy nauczyciel w Trernbowli Józef 
Frenkiewicz otrzymał złoty krzyż zasługi. 


Sluby. Heleny i Eugenii Mateckich, có- 
rek Ś. p. Klemensa Adolfa i Emilii z Jeło- 
wickich odbędą się w tutejszym kościele OO. 
Dominikanów : Heleny z dr. Antonim Kur- 


pielem, profesorem gimnazyalnym w Krako-|zyi i Józef Sroka asystent przy katedrze geo- 
wie w niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie | metryi wykreślnej. 


11 rano: Eugenii z inżynierem Włodzimie- 
rzem Faranowskim, właścicielem fabryki 
maszyn rolniczych w Podhajcach, w sobotę 
21 b. m. o godzinie pół 6 wieczorem. 

W kościele OO. Jezuitów odbył się dziś 
o godzinie 11 przed południem ślub panny 
Heleny Gumińskiej, córki Augusta, dyrekto- 
ra dóbr Tłumacz i współwłaściciela cukro- 
wni, z lekarzem pułkowym dr. Antonim 
Hovvrką. 

Promocye P. Józef Trzaska Zakrzew- 
ski, rodem z Tarnopola w Galieyj, uzy- 
skał na uniwersytecie jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

Honorowe obywatelstwo, Reprezen- 
tacya miasta Podgórza na onegdajszem pe- 
siedzeniu nadała p. Leonowi Kurykowskie- 
mu, staroście w Wieliczce, 


bra miasta położył. 


Z armii. Podpułkownik Szymon Misce- 
wiez z p. pieszego nr. 96 przydzielony zo- 


stał do pułku nr. 55 we Lwowie. 
Z miasta. 


Żałobne nabożeństwo, które stara- 
niem młodzieży polskiej miało się dziś o go- 
dzinie 11. przed południem odbyć w ko- 
ściele 00. Dominikanów, nie odbyło się mi- 
mo przyrzeczenia dla jakiegoś nieporozumie- 
nia między braćmi zakonnymi. 

Sprawy przedwyborcze. Wczoraj od- 
było się w sali ratuszowej o godz. 7 wie- 
czór posiedzenie komitetów : powszechnego i 
właścicieli realności pod przewodnictwem p. 
dr. Sawickiego. Sekretarz dr. Kadyi' zawia- 
domił zebranych, że po rozbiciu się rokowań 
o ujednostajnienie list wszystkich trzech ko- 
mitetów przedwyborczych nastąpiło połąeze- 
nie zupełne komitetu powszechnego z komite- 
tem właścicieli realności pod preżydeneyą p. 
dr. Sawickiego i że tak połaczony komitet 
ułożył wspólną listę stu kandydatów do ra- 
dy miejskiej. Zebrani zatwierdzili to połącze- 
nie się, poezem dr. Kadyi odczytał nazwiska 
proponowanych rajców. Wśród nich znalazło 


się też nazwisko dr. Obmińskiego, który dał 


się nakłonić do kandydowania. P. Żelechow- 
ski zarzucił liście, iż figurują na niej na- 
zwiska ludzi o których z góry można wie- 
dzieć, że nie będą żywego udziału brali w 
obradach rady miejskiej, p. Rueki zaś żalił 
się, że na liście nie ma żadnego reprezen- 


tanta trzeciej dzielnicy liczącej 36.010 mie- 


szkańców. Pp. Sajtler i Żelechowski wśród 
zapewnień, że kandydat Tom nigdy nie bę- 
dzie brał udziału w obradach Rady, zrzekli 
się piawa należenia do komitetu i epuścili 
zgromadzenie. Mimo wyjaśnień pp. dr. Ka- 
dyiego i dr. Obmińskiego, podnosił przecież 
p. Onyszkiewicz w dalszym ciągu zarzut, że 
ną odczytanej liście zamało jest i właścicie- 
li realności t. j. dobrych gospodarzy, któ- 
rych miastu brak, i obywateli zamieszkałych 
na trzeciej dzielnicy, najniżej położonej i 
wskutek tego potrzebującej najpieczołowitszej 
opieki. W tym samym duchu przemawiał p. 
Flaczyński, p. Richtman zauważył, że ani 
dr. Roszkowski, ani dr. Sielski nie będą 
brali udziału w obradach, p. Widt zaś za- 
rzucił, że zamało jest na liście techników. 
Po zamknięciu dyskusyi przyjęto listę propo- 
nowaną z tym dodatkiem, że komitet ściślej- 
szy zmiany, jakie się okażą koniecznymi, sam 
będzie miał prawo przeprowadzić, 

Dziś 21 b. m. odbędzie się walne zgro- 
madzenie wyborców w sali ratuszowej o go- 
dzinie 7 wieczór, zwołane przez połączone 
komitety realnościowy i powszechny. 

Dziś również 0 godzinie 6 wieczór w 
biurach departamentu I w ratuszu odbędzie 
się posiedzenie ściślejszego komitetu obywa- 
telskiego. 


Powszechna wys awa krajowa r. 
1894. Dyrekcya wystawy ogłasza uzupełnie- 
nie warunków konkursu, ogłoszonego dnia 
10. bm. przez Wydział budowlany Powsze- 
chnej Wystawy krajowej, na projekta po- 
szczególnych budynków wystawowych: 1. 
Szkice sytuacyjne Wystawy Są do przejrze- 
nia w biurze i na żądanie zostaną intereso- 
wanym przysłane. 2. Do klubu jury wcho- 
dzą: a) 3 architektów, wybranych przez gre- 
mium architektów lwowskich (pp. Bisanz, 
Chołoniewski, Rawski), ewentualny zastępca 
p- Schulz, b) 3 architektów wybranych przez 
gremium architektów krakowskich (pp 0- 
drzywolski, Sare, Stryjeński), ewentualny za- 
stępca P. Zaremba. c) jeden delegat Komitetu 
wystawy (p. Łoziński). Wszyscy z głosem 
decydującym. Nadto dyrektor wystawy, oraz 
prezes i referent sekcyj, do których budynek 
się odnosi. Trzej ostatni z głosem doradczym. 
Jury osądzi plany i ze swej strony zaleci 
wykonawców. W razie gdyby który z proje- 
któw na poszczególne budynki nie został 
przez jury do wykonania zalecony, jury ma 
prawo postawić wniosek, zalecający Dyrekcyi 
jednego z biorących udział w konkursie, do 
wykonania nowego szkieu i projektu. 3. Pro- 
jekty „hors concours“ nie będą przyjęte do 
ocenienia. 4. Terminy ogłoszone (22., 24., 
26., 28., 80. stycznia) przedłuża się do 
jednorazowego terminu na 10. lutego br. 
5. Jury zbierze się we Lwowie dnia 11. lu- 
tego. 6. Do „warunków szczegółowych“, o- 
głoszonego dnia 10. bm. konkursu, dodaje 
się: pod a) Pawilon sztuk pięknych posiadać 
ma oświetlenie odpowiadające celowi „Świa- 
tło górne jest dopuszczone". Gmach wznie- 
siony będzie z materyału ogniotrwałego „we- 
wnątrz i zewnątrz. Mury zewnętrzne z ce- 
gieł*. Wyrazy; „Z tego powodu obmyśleć 
należy możność zaprowadzenia w następstwie 
ogrzewania centralnego" należy wykreślić, 
jako do programu nie należące; pod c) Pa- 
wilon dia budownictwa i architektury we- 
wnątrz „l zewnątrz" tynkowany. 

Nr. 4. „Szczutka* wyjdzie w niedzie- 
lẹ prenumeratorowie Gazety Narodo- 
wej otrzymają więc z poniedziałkową Gaze- 
tą ten numer pisma satyryczno-politycznego, 
który tym razem pojawił się w podwójnej 
objętości. Numer główny poświęcony jest 30. 
rocznicy powstania styczniowego i setnej ro- 
zbioru naszej Ojczyzny. Rycina na ostatniej 
stronicy przedstawia się wspaniale, a na 
środkowej pomieszczono wyjątki z rysunków 
Kuźni i Komety, wychodzących w r. 1863. 
Dodatkowy numer poświęcony jest sprawom 
bieżącym i wystawie sztuk pięknych. 

4 politechniki. Wczoraj złożyli 


II 


honorowe oby- 
wałelstwo, w uznaniu zasług, jakie dla do- 


Z dziennika policyjnego. Żołnierz 
policyjny Em. Kac przyprowadził dziś rano 
na inspekcyę policyjną dwóch panów, dy- 
urnistów sądowych Jana N. i Karola K. za 
„nagabywanie przed godziną ósmą rano pa- 
nienek, idących do seminaryum na ul. Skarb- 
kowskiej." Zarazem nadmienił, że nagaby- 
wanie to praktykuje się w okolicy gmachu 
seminaryum od dłuższego czasu. 

Z szynku Feliksa Melera 1. 12 na ul. 
Łazarza skradziono ubiegłej nocy towarów 
za 18 złr. 

Annę Pączkową aresztowano jako podej- 


jrzaną o kradzież. 


Z Towarzystwa drukarskiego otrzy- 
mujemy w skutek pomieszczenia w jednem 
piśmie wiadomości o wieczorku Towarzystwa 
drukarskiego dla uczczenia strejku w dniu 
dzisiejszym odbyć się mającym w stowarz. 
„Gwiazda* — zaprzeczenie, że żadne z istnie- 
jących we Lwowie stowarzyszeń drukarskich 
tj. ani Stowarzyszenie wzajemnej pomoey, 
ani Tow. „Ognisko* takiego wieczorku nie 
urządzało i nie urządza, 


t Bronisław Dziakiewiez, major b. 
wojsk polskich z r. 1863, w oddziale Jan- 
kowskiego, konduktor dróg i mostów przy 
Wydziale krajowym, umarł nagle dnia 20. 
b. m., osierocając wdowę z 8 dzieci niele- 
tnich. Urodzony na Wołyniu w Dubnie wr. 
1831, ś. p. Bronisław, po odbyciu studyów 
na uniwersytecie kijowskim, wstąpił do ar- 
tyleryi moskiewskiej, gdzie wkrótce po prze- 
byciu całego oblężenia Sebastopola, awan- 
sował na kapitana sztabu i został dekoro- 
wany. Następnie, po wojnie krymskiej, prze- 
niesiony z bateryą do Królestwa Polskiego, 
przeznaczony został na pomocnika wojennego 
naczelnika i to w chwili, gdy się już de- 
monstracye patryotyezne rozpoczęły. Ale nie 
nie zdołało złamać hartu patryctycznego w 
jego niepokalanem sereu i bohaterskiej du- 
szy — i zaledwie padły strzały w r. 1863, 
przeszedł w szerogi walczących braci, mia- 
nowicie do oddziału sławnego Jankowskiego, 
gdzie swem doświadczeniem wojskowem i 
wyższem wykształceniem naukowem najwię- 
cej przyczyniał się do niezrównanych czy- 
nów wojennych tej garści walecznych. W o- 
statniej bitwie porabany okropnie, co jego 
twarz czyniło znaną w całym Lwowie, 0u- 
dem ocalony dostał się do niewoli moskiew- 
skiej: a jako nmiepoznany wskntek blizny, 
gdy się podał za Galieyanina, zesłany zo- 
stał na Sybir, zkąd reklamowany przez Au- 
stryą przybył do Galicyi i wstąpiwszy do 
służby krajowej jako konduktor drogowy, 
25 lat wzorowo i ochoczo obowiązek ten 
skromny pełnił Ś.p. Bronisław był wzorem 
enoty obywatelskiej, podniosłego serca, nie- 
zrównanej dobroci i uprzejmości, co wszyst- 
ko obok lwiej odwagi i bohaterstwa czyniło 
z niego jedną z najpiękniejszych postaci 
wśród rycerskiej garści pozostałych przy ży- 
ciu powstańców z r. 1863. Kraj i naród 
w swej szlachetności weźmie do serca dolę 
pozostałej po bohaterze rodziny  enotliwej. 
wynagradzając chociażby w części zbyt skro- 
mne stanowisko jego służbowe. Wieczna pa- 
mięć i cześć będą słuszną nagrodą dla 4. p. 
Bronisława. Oby mu lekką była ta ziemia, 
którą krwią swoją zlewał i tak ukochał! — 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 22. b. m. 
o godzinie 3 po południu z domu na ulioy 
Piekarskiej 1. 6. 


Z kraju. 


Do Rady powiatowej w Trembowli 
z grupy gmin wiejskich wybrani zostali: dr. 
Julian Olpiński, Mikołaj Dyczkowski, Matwij 
Baranek, hr. Jerzy Borkowski, Wasyl Ko- 
walczuk, Adam Mysłakowski, Szczepan Mu- 
szyński, Łukasz Stachow, ks. Jan Załucki, 
ks. Jan Biliński, ks. Andrzej Tymus i Ro- 
man Jurkow. 


4 Czerniowiec donoszą: Żałobne na- 
bożeństwo za spokój dusz bohaterów z r. 
r. 1863 odbędzie się w sobotę 21. bm. w 
kościele orm. katolickim. W niedzielę zaś 
22. bm. o godz. pół do ósmej wieczorem w 
sali Czytelni polskiej odbędzie się uroczysty 
obchód z następującym programem: Słowo 
wstępne wypowie prezes Towarzystwa br. 
Jan Kapri. Odczyt, wygłosi p. Ernest Adam, 
z Krakowa. Śpiew, p. Linde z Krakowa. 
„Dramat jednej nocy“, obraz dramatyczny 
Aurelego Urbańskiego, odegrają amatorowie. 
Kwartet smyczkowy, odegrają członkowie 
Tow. muzycznego pod kierownictwem dyr. 
Hrimalyego. Obraz z żywych osób pod tyt. 
„Polonia“ ilustrowany wierszem K, Koła- 
kowskiego, który wygłosi pani M. Po wie- 
czorku odbędzie się w hotelu Centralnym 
(w rezerwowanych na górze salach) zebra- 
nie towarzyskie, na które każdemu z roda- 
ków i ich rodzinom przysługuje wstęp wolny. 


Zabójstwo w Ssprzeczee. Z Opawy 
donoszą, że fabryka cukru Katrajnerowskiej 
pod tem miastem 17 b. m. była widownią 
krwawej bójki. Dwaj robotniey tamtejsi, Jan 
Klinger i Alojzy Lidowski z powedu błahost- 
ki posprzeczawszy się doszli do tego sto- 
pnia rozognienia, że drugi z nich chwycił za 
ostry nóż na stóla leżący i wbił go w samo 
serce Klingerowi, który te% natychmiast padł 
nieżywy. Mordercę, który bezskutecznie usi- 
łował umknąć, oddano w ręee sprawiedli- 
wości. 


Ze świata. 


Zjawisko powletrzne. Meteor, który 
przed kilku dniami obserwowano w połu- 
dniowych Niemczech, spadł na plac mane- 
wrów we Freiburgu. Największy odłam me- 
teorolitu ma 7 i pół funtów wagi. Barwa 
jego jest zielonawo niebieska, połysk metali- 
czny. W niektórych miejscach są plamy czar- 
ne, podobne do błota. W drugim odłamie 
wielkości 12  cenityinetrów kwadratowyeb, 
znajdują się kryształy, kware i t. d. 

Dzieje cywilizncyj na wszecho(Cy. 
Śladem zagranicznych szkół wyższych poszła 
obecnie i wszechnica praska. Oto dr- Czemek 
Zibrt został docentem powszechny ch dziejów 
cywilizacyi tamże. Mianowanie uezonego te- 
go, który brał przed trzema laty we lwow- 
skim Zjeździe historyków | z wielką żyezli- 
wością dla Polaków łączy głęboką znajomość 
naszej gałęzi uprawianej przezeń nauki, wi- 
tamy z radością, lecz równocześnie nasuwa 


egzamin rządowy na wydziale inżynieryi pp. |nam się pytanie: „Kiedyż na naszej wsze- 
Wład. Opolski asystent przy katedrze geode-|chniey katedra (aka etworzeną zostanie?“ 


Fabrykacya dyjamentów. Dotąd spo- 
sób powstawania dyjamentów był zagadką — 
dziś jednak twierdzić stanowczo można, że 
spadają z nieba. Zawarte w meteorytach spa- 
dają na ziemię dyjamenty w formie proszku 
albo małych czarnych ziarnek. Jeresjejew i 
Łatkinow znaleźli w meteorycie, który spadł 
w Nowym Orle w gubernyi penskiej wiele 
czarnego proszku, który posiadał twardość 
dyjamentu. Inni uczeni, uczyniwszy to same 
spostrzeżenie, poddali wydobyty 2 meteorytu 
proszek analizie i przekonali się, że był te 
proszek dyjamentowy, który jest niekrystali- 
czną odmianą dyjamentu. Te ziarna jednak 
mogły się tylko podczas tężenia meteorytu 
wytworzyć, stąd też jest bardzo prawdopode- 
bnem, że w elektrycznym piecu, w którym 
temperaturę doprowadzić można de 2,000 
albo 2.500 stopni, będzie można wytworzyć 
potrzebne warunki, aby fabrykować jeżeli 
nie prawdziwe krystaliezne dyjamenty, te 
przynajmniej na początek czarną proszkowa 
odmianę jego. h 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Gwiazdy*. Wydział Stowarzyszeni 
kodzielników El Omida. na podstawie 
uchwały Walnego zgromadzenia z dnia 19. gra- 
dnia 1892. zaprasza wszystkich członków na nad- 
zwyczajne Walne zgromadzenie, które odbędzie się 
w poniedziałek 28. bm. o godz. pół de 8. wie- 
czór, w lokslu własnym, ul. Franciszkańska |. 7. 
i dzienny: pareu Wydziału Siow. w 
sprawie zmiany obowiązującege re i i 
Wnioski ezłonków. Uk 4a O i 

Na obiady dla „głodnych dzieel* złożone 
w dyrekeyi szkoły żeńskiej im. św. Anny w cig- 
gu m. grudnia dary jednerazewe w gotówee, s 
mianowicie: pp. Mościńska 1 zł., rodzice uczanie 
szkeły im. św. Anny razem 25:40, rodzice uczenie 
szkoły im. św. Maryi Magdaleny 130, w zapasack 
zaś pp. Czerszyk 25 funtów ryżu, rodzice uczenie 
zakładu 12 l. krup, 4 1. mąki pszenrej, 10 l, mą- 
ki kukurudzianej, 6 l. fasoli, 1 1. ryža, garne 
kapusty i około dwóch korcy kartofii. „pęka 
szkoły składa za otrzymane dary i pamięć © gło. 
dnej dziatwie gorące „Bóg zapłać!* 
| W Caytelni aksdemiekiej ukonstytuowaje 
się dnia 17. bm. przy lioznyin udziale członków 
„kółko szachowe" | wybrało Zarząd, w skład któ- 
rego weszli pp. kol. Schmidt Karel jake kiere- 
wnik, kol. Landesb rg jako skarbnik, kel. Netz 
Karol jako sekretarz i bibliotekarz. 


Zmarli. 


Hendel Tomasz, właściciel chlubsie znane- 
ge w Krakowie zakładn w chowaw ca $ 
wszy lat 73, umar? 20. bm a 3 

Stern Stanisław dr., adwokat krajowy. uda- 
wszy się w zeszłym tygodniu do Przemyśla w eelu 
wpisania się na listę adwokatów pray tamtejszej 
Izbie, zmarł 19. bm. 

Hempel Aniela, córka Joachima i Zuzany 
z Hofmanów, w Skorezycaeh (gub. lubelska) 13. 
bm., w 88. r. Ż. 

Kiedrzyski Aleksauder. b. kasyer dyrekocyi 
Tow. kred. ziemskiego w Kalisza, w 86 r. życia, 
umarł 10. bm. 

Stuart Kestiledy, ostatnia odreśl ređu kré- 
lów szkockich, w Rzymie. 


Sztuki piękne, 


Teatr. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w wsobotę w BOtą recznicę 
powstania w r. 1863 „Kościussko pod Ra- 
eławieami*, obraz historyezny ze śpiewami w 
5 oddziałach @ 7 odsłonach Władysława 
Anczyca, z muzyką Hoffmana; jutro w nie 
dzielę popołudniu o godz. pół do 4. „Zem- 
sta“, komedya w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry; wieczór o godzinie 7. „Aida*, epera 
w 4 aktach Verdi'ego. Występ pani Maryi 
Pawlików -Nowakowskiej, panny Sapho Bel- 
lineioni i pp.: Aleksandra Myszugi, Rudolfa 
Bernhardta i Juliana Jeromina. — W ponie- 
działek po raz pierwszy „Fredaio*, komedya 
w 4 aktach, oryginalnie napisana przez Sta- 
nisława Qraybnera, odznaczona na konkursia 
krakowskim imienia Wołodkiewicza 


Literatura. 


* „Świat* dwutygodnik ilustrowany, 
przez nabycie powrócił w d. 5 styeznia b. 
r. do dawnego właściciela i wychodzić bę- 
dzie znowu co 1 i 15 każdego miesiąca pod 
redakcyą Zygmunta Sarneckiego. W dniu 1 
lutego r. b. z łatwo zrozumiałych powodów 
ukażą się naraz trzy zeszyty za 1 i 16 sty- 
Cznia, oraz za 1 lutego. Następne w stałych 
terminach powyżej oznaczonych ukazywać się 
będą na widok publiczny, jak dawniej naj- 
regularniej. Pomimo nagłej a niespodziewa- 
nej zmiany kierownictwa, redakcya „Świa- 
ta“ zdołała zapewnić sobie współpracowni- 
etwo najwybitniejszych sił literackich i arty- 
stycznych. 

Redakcya i administracya „Swiata“ : Kra- 
ków. 40 ulica Floryańska. Skład główny 
ua Lwów i Galicyę wschodnią w księgami: 
Jakubowskiego i Zadurowicza, Lwów. 10 
plac Maryacki. 

* Drugi numer „Przedświtu*, dwu- 
tygodnika dla kobiet opuścił prasę i zawiera. 
Wychowanie domowe, W. Marrene, Kobieca 
dola (ciąg dalszy). Jarema: Życie Klaudyny 
Potockiej. U Elizy Orzeszkowej, Teatr. Kra- 
kowskie stowarzyszenie pracy kobiet. Dle 
naszych gospodyń. Korespondeneye. W de- 
datku: Sedlaczkówna: Sen nooy styesniowej, 
K. Brzozowski: Nasze relikwie. Bolesławiez : 
Z wystawy sztuk pięknych. — Dla domu i 
narodu. Wiadomości bieżące. Rozmaitości. 
Aforyzmy pedagogiczne. — Śmiało przysnać 
możemy, iż tym numerem Tedakcya poehlu- 
bić się może. Jeżeli pierwszy przedstawiał pe- 
wne braki, to ten nietylko je zupełnie wy- 
nagradza, lecz zargsem udowadnia, ik pisme 
to prawdziwy Przyniesie kobietom i 
zgrupuje ich piękne usiłowania. Treścią bo- 
gaty, formą pięKDY, numer drugi „Przed- 
świtu" przedstawia harmonijną całość, pomi- 
mo mnogości artykułów i to z różnych ga- 
łęzi wiedzy, bo nie pominięte tu ani histo- 
ryi, BNI nauk przyrodniczych, ani sztuki, ani 
przemysłu, ani gospodarstwa — a nawet dla 
roztywki podano łamigłówkę, 9raż wska- 
zówkę praktyczną robótki ręeznej. Z eałem 


tedy uznaniem winsgujemy redakeyj, aby pi- ` 


smo zdobyło sobie znacaną ilość prenumera- 
torek, świadczącą, że kobiety nasze nie obo- 
jętne są dla wiedzy, Że sprzyjają postępowi 
pracy i usiłowań zacnych. Pismo tak na 
wskróś patryotyczna powinno do każdege 
polskiego domu się dostać. 


SZEJ 


Ostatnie wiadomości. | 


Klub konserwatywny lzby dep. odbył 
przedwczoraj posiedzenie, na którem OT. 
Hohenwart zdawał sprawę © obecnym 
stanie rokowań z rządem w Sprawie u- 
tworzenia stałej większości na 
nej. Oświadczył on, że prezesowie trzec 
wielkich klubów obradowali osobno Z 
ministerstwem nad 2 oweg SK < 

| rogramu rzą o i wypo- 
rioan tych konferencyach swe ży- 
czenia i zapatrywania. Ministerstwo Z8- 
atrzegło sobie dalsze prowadzenie roko- 
wań po rozpatrzeniu tych życzeń i za- 
patrywań na naradzie ministeryalnej, co 


nietawem ma nastąpić, 


Conservative Corr. donosi, że wspólny 
minister skarbu i szef zarządu Bośnii i 
Hercegowiny br. Kallay zamierza u- 
sunąć się zupełnie w zacisze domowe a 
miejsca jego zajmie ewentualnie ban Kro- 
acyi, hr. Khuen-Hedervary. 


Rejencya poznańska zażądała spra. 
wozdania o reskrypcie inspektora szkol- 
nego, Schwaibego, a tymezasem wskutek 
zażalenia „Opieki szkolnej zawiesiła 
wykonanie tego reskryptu. 


Zdarzył się niesłychany wypadek. 
że złożony » Madiarów, i żydów buda- 
peszteńskich sąd przysięgłychfuwolnił by- 
łego redaktora węgiersko-serbskiej Za- 
stawy i inżyniera, Jowicza, oskarżonego 
za artykuł, podburzający przeciw Węgrom. 
Jowiez bronił się po niemiecku, 

Deputowany dr. Sierbano wystąpił z 
klubu ministeryalnego i ma się przyłą- 
czyć do najzagorzalszych Rumunów. 


Wszyscy Niemcy, będący profesorami 
uniwersytetu w Dorpacie, otrzymali 31. 
grudnia st. st. zapytanie z ministerstwa 
oświaty: czy podejmują się z nowym 
rokiem szkołnym wykładać po rosyj- 
sku ? 


Jak słychać, część wolnomyślnych 
członków rajchstagu zaniechała opozycyę 
przeciw przedłożeniom wojskowym. Toż- 
samo Z centrum odzywają się głosy, że 
wobec niniejszej poważnej sytuacji na- 
leży unikać wszelkiego konfliktu z rza 
dem ; rajchstag Musi pozwolić na wszy- 
stko, czego ubezpieczenie ojczyzny wy- 
maga, uwzględniając o ile możua poło- 
żenie ekonomiezne ludności. 

Belgijska rewizya konstytucyi sp-wo- 
dowała także poruszenie kwestyi następ- 
stwa tronu. Król Leopold nie ma syna. 
brat zaś jego, hrabia Flandryi, jest głu- 
chy, a syna ma bardzo słabowitego. Wo- 
bec tego pragnie król przy sposobności 
rewizyi konstytucyi uregulować sprawę 
następstwa tronu. Król powołuje się tu 
nı prawo wybrania sobie następcy za 
zgodę wi kszości dwóch trzecich parla- 
mentu. a to wszyscy się godzą, ale 
gdy na życzenie króla rząd wniósł para- 
raf do konstytueyi, stanowiący, że ksią- 
żęta domu królewskiego po skonczemu 
18 lat z prawa należą do senatu, komi 
sya rewizyi konstytucyi zmieniła go 0 
tyle, że dodała „belgijsey* książęta do- 
mu królewskiego. 


Na ulicach Amsterdamu przyszło 
wczoraj znowu do krwawych staré mię- 
dzy socyalistami a policyą. Kulka osób 
jest rannych, 


„Z Paryża donoszą: Na żądanie Fran- 
cyi został Korneliusz Herz wczoraj w no- 
ey aresztowany w Londynie w hotelu 
Tanhervil], jednakże dopiero sąd poli- 
cyjny rozstrzygnie o jego wydaniu. Herz 
est słaby ina razie pozostawiono go 
w hotelu pod strażą policyjną 

Wydalony z Franeyi Szekelyi wysłał 

jcarskiej ic AENT 

ze szwajć ] granicy następującą de- 
peszę do redakcyi Budapesti Hirlap: 
D. 17. bm. 0 pa „ysadzono re 

wagonu W owurzys wie d 4 
nicy, Kafka a chory,” pas R 
łem do małej, nalĘrunicznej włoski 
szwajcarakiej, gdzie pragnę FON wypo- 
czać. Jutro puszczę się W Szą podró 
Wiadomości Ę koci których zostałem 
wydalony, utrzymuję w cułej pełni, a 
choro tylko przybędę do Budapesztu, do- 
wiodę ich prawdziwości. | 
(Óhodzi tu, jak wiadomo, o udział 
qrmhasadora rosyjskiego, br. Mohrenhei- 
ma w łapów ach panamskich), 


Libre Parole donosi, że car wysłał 
do Paryża komisyę śledczą, której polecił 
przestudyować sprawę panamska. Komi- 
sya rosyjska przybyła do Paryża przed 
czterema dniami ji miała wczoraj odje- 


chać do Londyn i e 
szych badań ÓW dla prowadzenia dal 


1 Półurzedowa rzymska „Agencya Šte- 
fani“ donosi: Po uczynieniu wszystkich 
potrzebnych kroków dla utworzenia no- 
wego Instytutu emisyjnego, mającego za- 
bezpieczyć interesy posiadaczy  akcyj 
Banca Romana, i po uporządkowaniu sto- 
sunków Banku i akcyonaryuszów, podał 
rząd do wiadomości władz sądowych wy- 
nik rewizyi, przeprowadzonej w Banca 
Romana. Wskutek tego władze sądowe 
Zarządziły d. 19. bm. rano aresztowanie 
dyrektora banku Torlongo i kasyera Laz- 
Zaroniego. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 21. stycznia. Na wczoraj- 
szem posiedzenia lzby posłów wniósł 
dep. Gressman interpelacyę w sprawie ko- 
lei południowej. Mowca podniósł, że z po- 
wodu zamierzonego upaństwowienia tejże 
kolei można zauważyć zaprowadzanie nad- 
miernych oszczędności we wszystkch kie- 
runkach, na czem cierpi bezpieczeństwo 
komunikacji. 

Na porządku dziennym stoi tytuł: 
„drogi i budowle wodne“. A 

Reprezentant rządu Rotky zapewnia, 
że wszystkie poruszone kwestye będą zba- 
dane io ils możności uwzględnione, atoli 
nie można Sspuszczać z uwagi względów 
finansów. Żądanie polepszenia położenia 
państwowych urzędników techniczuych 
podda rząd troskliwej rozwadze. Mowca 
oświadczył w dalszym ciągu, że namie- 
stnictwo galicyjskie wezwane zostało do 
ułożenia projektu budowy mostu między 
Bielskiem a Białą. 

Po dłuższej mowie Suesa w sprawie 
regulacyi Dunaju, załatwiono etat mini- 
sterstwa spraw zagranicznych a przystą 
piono do rubryki min. obrony krajowej. 

Po przemówieniu Schlesingera za de 
centralizacyą dostaw dla armij, przerwa 
no obrady. 

Steinwender interpelował z powodu 
presyi wywieranej na wyborcach przy wy 
borach do rady gminnej w Libercu 

Następne posiędzenie odbędzie się w 
poniedział k. 

Wiedeń d. 21. stycznia. Na wezoraj- 
ron a Oy panów przyjęto b: z 

zprawy ustawę dot syi prze- 
mysłu budowlanego: JJ KE prze 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 21. stycznia. Konwer- 
syjną pożyczkę galicyjską objął Union- 
bank z gal. Bankiem hipotecznym po 
kursie 91:50. Oferta Landerbanku u- 
padła. 

Kurs konwersyi galicyjskiej lepszy 
o 14% OË kursu konwersyjuego renty 
państwowej. 

Wiedeń d. 21. stycznia. Układ o 
konweryę galicyjską zawarty został z 
berlińską grupą Mendelsohn i Robert 
Warschauer i z Unionbankiem tutej- 
szym po kursie 91:50. Grupa obowią- 
zaną jest kotować obligacye na giel- 
dach berlińskiej, frankfurskiej, amster- 
damskiej i zurychskiej. Sfery kompe- 
tentne uważają ten układ za nadspo- 
dziewanie korzystny dla kraju. 

Wiedeń dnia 21. sycznia. Nowe 
obligacye konwertowanej indemnizacyi 
galicyjskiej będą opiewały na walutę 
koronową. Nowe 4-procentowe obliga- 
cye przy kursie 91:50 przynoszą 4:37 
pre. Posiedaczom starych obligacyj bę- 
dzie ofiarowaną całkowicie suma 105 
złr. w nowych obligacyach. 

Wiedeń d. 21. stycznia. Korzystny 
kurs galicyjskich obligacyj zawdzię- 
cza się w znacznej częsci zabiegom 
dr. Wilhelma Bindera, konzulenta au- 
Stro-węgjerskiego Banku, który całkiem 
bezinteresownie pośredniczył w roko- 
waniach między krajem a grupą Union- 
banku, Mendelsohna i Roberta War- 
schauera. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


Wiedeń 20. stycznia. Dzisiaj w po- 
łudnie odbyło się uroczyste zrzeczenie 
się praw do tronu przez arcyksiężni- 
czkę Małgorzatę Zofię według trady- 
cyjnego ceremoniału, w obecności ce- 
sarza, wszystkich przebywajacych we 
Wiedniu arcyksiążąt, księcia Albrechta 
Wiirttemberskiego, księcia arcybiskupa 
wiedeńskiego, posła witrttemberskiego, 
wielkiego mistrza ceremonii, tajnych 


radców i ministrów. 
Budapeszt d. 21. stycznia. Dzisiej- 


sze dzienniki poranne zamieszczają de- 
pesze z Ostrzyhomia, wedle której miał 
jeden z tamtejszych wysokich dygni- 
tarzy kościelnych oświadczyć, iż ce- 
sarz przyzwolenia swego na śluby cy- 
wilne nie udzielił. 

Budapeszt d. 21. stycznia. Urzędo- 


wnie zaprzeczono pogłosce, jakoby w 
łonie gabinetu wybuchło częściowe prze- 


silenie. 


Petersburg d. 21. stycznia. Nie- 
słychanej wrzawy narobiła tutaj wia- 
domość, że uważany przez lud za świę- 
tego ksiąuz Iwan Siergiew z Kron- 
sztadu prorokował, że w roku bieżą- 
cym będzie Rosya prowadziła wojnę 
nieszczęśliwą, skutkiem której zosta- 
nie zmuszoną odstąpić całą Polskę, 
Bessarabię, całe Zadnieprze i prowin- 
cye nadbałtyckie. Nowoje Wremia pi- 
sało: „Któż nie zna ogromnego wpły- 
wu księdza Iwana z Kronsztadu, któ- 
ry słynie z świętobliwego żywota i 
szczególnego skutku swoich modłów ? 
Imię jego słynie w najodleglejszych 
zakątach Rosyi. Wszelako ks Iwan 
oświadczył nam pisemnie, że nie po- 
siada daru prorokowania, że nigdy ni- 
komu niczego nie prorokował, że o- 
wszem jest przekonany, że oręż ro- 
syjski zawsze zwyciężać będzie, i ani 
jednej piędzi ziemi nie odstąpi nieprzy- 
jacielowi.* Tymczasem prosty lud nie 
czyta gazet i wierzy w pogłoskę o 
proroctwach ks. Iwana. 

Paryż d. 21. stycznia. Journal de 
St. Petersboury, omawiając najświeższe 
wypadki w Kairze, zapytuje, czy zaj- 
ścia te nie nadawałyby się do pono- 
wienia życzenia, ażeby położyć kres 
imięszaniu się Anglii do spraw egip- 
skich. 

Paryż d. 21. stycznia. W Izbie de- 
putowanych w ciągu rozpraw nad bu- 
dżetem wyznań, msgr. Hulst wystąpił 
przeciw postępowaniu władz publi- 
cznych względem kleru i przeciw usi- 
łowaniom rządu, zmierzającym do ode- 
brania duchownym ich dochodów. Mo- 
wca podniósł, że postępowanie takie 
jest naruszeniem konkordatu. Minister 
wyznań w odpowiedzi swojej oświad- 
czył, że ustawy istniejące przeprowa- 
dzi tak, jak one opiewają, ale że dn- 
chownyoh będzie także traktował jako 
obywateli kraju. 

Paryż d. 21. stycznia. Senat przy- 
jął projekt ustawy o przestępstwach 
prasowych, popełnianych przez obra- 
żenie monarchów państw innych i za- 
granicznych ambasadorów. 

Berlln d. 21. stycznia. Voss. Zły. 
donosi z Bukaresztu, że wobec wizyt 
konserwatywnych ministrów Katardżiu 
wa Wiedniu i Lahovarego w Berlinie, 
można przystąpienie Rumunii do trój- 
przymierza ua pewne jako fakt jeżeli 
nte jnż dokonany, to co najmniej final- 
nie postanowiony, 

Berlin d. 21. stycznia. W sprawie 
rokowań handlowych z Rosyą powoła- 
no na konferencyę rzeczoznawców Z 
tęch gałęzi przemysłu, którzy są w 
eksporcie do Rosyi interesowani, a któ- 
rzy w jesieni byli wezwani do pise- 
mnego złożenia swojej opinii, 

Rzym d. 21. stycznia. Niesłychaną 
senzacyę wywołała wiadomość, że br. 
Giacomo, były deputowany massyński 
w Palermie został uwięziony pod po- 


dnia 22. Stycznia 1893 


sądzeniem, że ukrywał bandytów, któ- 
rzy wykonali byli zamach na br. Spi- 
talieri. 

Rewizya u aresztowanych Tanlon- 
go i Lazzaroniego (ob. ost. wiad.) nie 


udała się Wedle 7riłusy ukrył Tan-|to zaś Gidrona; przydzielono dla Galieyi o- 
giery: „Antonius I. 12%, „Morisco*, „Anto- 


longo wielką część swego osobistego 
archiwum, w którym ma być wiele do- 
kumentów, świadczących przeciw wie- 
lu finansyeroim i politykom. 

Londyn d. 21. stycznia 
Daily Chronicle postanowił rząd, przy 
ministerstwie handlu utworzyć depar- 


tament dla spraw robotniczych z bar- 


dzo rozległemi prerogatywanmi. 


Na zebraniu znacznej grupy depu- 
towanych jednomyślnie przyjęto rezo- 
lucyę: wezwać wszystkich członków |eelów wojskowych, zgłosić jednej z komisyj 
Izby posłów, aby głosowali za projektem | Asenterunkowych w kraju, do sprzedaży po 


ustawy, zabraniającym immigracyi cu- 
dzoziemców do Anglii. James Lowther 
oświadczył, ża w razie potrzeby, wnie- 
sie przy otwarciu parlamentu odnośny 
ustęp do adresu na mowę tronową. 
Sir West Ridgeway powołanym zo- 
stal onegdaj do Osborne do królowej. 
Juira-w niedzielę odjeżdża na Paryż i 
Madryt do Gibraltaru, skąd na angiel- 


skim okręcie wojennym odpłynie do|Ę 


Tangeru (jako nadzwyczajny wysłan 
nik do sułtana marokańskiego). 

Belgrad dnia 21. stycznia. Jakkol- 
wiek nie ma jeszcze żadnego autenty- 
cznego doniesienia, zdaje się jednak, 
że przyszło do pojednania między Mi- 
lanom a Natalią. Wiele domów illumi- 
nowano z tego powodu. 

Brlgrad d. 21. stycznia. Sąd sa- 
backi zarządził aresztowanie i okucie 
w kajdany agitatorów radykalnych, 
posądzonych o wywołanie krwawych 
wypadków w Koczelewie. 

Belgrad d. 12. stycznia. Wiadomość 
o pogodzeniu się rodziców króla serb- 
skiego, znajduje potwierdzenie. 

Saarbrilekcn dnia 21. stycznia. Po 
skończonym strejku robotników gór- 
niezych obliczono, że stracili 925.000 
marek zarobku. Aresztowano agitatora 
Berwangera, byłego górnika, który był 
uciekł, sprzeniewierzywszy 2.250 ma- 
rek z funduszów robót. 

Kopenhaga d. 21. stycznia, Na 
Kattegacie, Sundzie i Wielkim Bałcie 
wysadził lód okręt jeden na ląd. Sta- 
cya sygnałowa pod Skagen donosi o 
wielkiej krze na północy, kilka pa- 
rowców krąży po pełnem morzu, po- 
nieważ lodów na ujściu Kattegatu 
przebić niepodobna. 

Nowy Jork d 21. stycznia. Z ca- 
łych Stanów Zjednoczonych, z wyjąc 
tkiem stron wschodnich, donoszą o 
straszliwych mrozach. Cała Mississippi 
wraz z swemi dopływemi zamarzł, 
porty północne są osadzone lodami, 
wiele okrętów utknęło w zawartym 
lodzie i niewiadomo, co się z niemi 
stanie. Usiłowano przystęp do portu 
tutejszego oswobodzić od kry, ale na- 
daremnie. Na rzece Delaware zagraża 
kra brzegom. Okręty w przystani tu- 
tejszej okryte są lodem. Zewsząd do- 
noszą o zamarzłych ludziach. 


| E 
Dział ekonomiczny. 


— Ważne orzeczenie dla właścicieli 
dóbr zakładających gorzelnie lub browary. 


Trybunał administracyjny wyrokiem z dnia pret. loco staeye 
orzekł zasadniczo, iż właściciele dóbr | nie niezmienne, 


5. bm. 
tabułarnych, z którymi w dniu wejścia w ży- 
cie ustawy z dnia 30, grudnia 1875. połą- 
czone było prawo propinacyi, obowiązani Są, 
tak samo. jak każdy inny przedsiębiorca p 
watny, zakładając gorzelnię lub browar w 


obszarze tej gminy, na której obszar rozeią”|zg pó Í w 

krajowi propiua- |ny nie mogą się ustalić, bo wszelkie dążenia ku 
dnorazowĄ |zwyżce paraliżu) 
rzecz fun- rykańskiej w ogóle, a w szczególności w Niem- 
ia ta lub czech układy handlowe z Rosyg. Tym sposobem 


ga się obecnie przynależące krajo 
cyjne prawo wyszynku, zapłacić je 
należytość w kwocie 2 00 na 
duszu propinacyjnego, jeśli 89 So 
browar dopiero po E AE g propina 
cyjnego wyszyku na kraj po f 


ry- |Selciele zboża pod 


tetu dla spraw chowu koni w Galicyi dnia 


wiadomości komitetu, ze z rozporządzenia 
ministerstwa wybrakowano ze stacyj galicyj- 
skich ogiery: Roan, Danube. Bismark, zabi- 


nius 9*, „Blacksmith 11", „Check II. 4* 
i „Sagya IV. 2“. Dalej stacyę strzyżowską 
postanowiło ministerstwo przenieść na razie 
do Niebylea, póki się nie wyszuka odpowie- 


Według dniejszego pomieszczenia dla tej stacyi. Wre- 


szcie uchwalono przedstawić ministerstwu 
następujący wniosek. W kontraktach najmu 
ogierów rządowych, należy umieścić nastę- 
pujący punkt : 


cenach dla remont wyznaczonych*. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia21 stycznia (Z Izby handlowej). 


Listy zastawne za 100 z?.: Banku hipot. gal. 
587, logow. w 4U' lat. 101.10 de 10180, 5%, z 10%. 
prom. 108.25 do 10895, 4!/,8/, los. w 50 lat. 98.80 
Banku krajewego 4'/,*, los w BI hat 
100 —de 100.70. Tower». kredyt. gal. ziemsk 4°, 
97.50 de ‘8.20, 4*, los. w 41'/, lat 95.80 do —.—, 
4'/,*, los. w521. 100-80 do 101.50, 4*, los, w 56 
lataeh 95.90 de - .—. 

Listy dłażne na 100 zł Gal. Zakł. kred. włońc 
wlikw. —.— do — —, Ogóluege relniezo-kredyt 
Zakładu dla Galiayi i Bukowiny w likw. 6*/, los 
w 15 latach 50.—. do — —, 


Obligi za 100 zł.: [ndemnizacyjne galie. 5° 
m. k. 10480 de 105.59. Galio. funduszu aTe 
cyjnego 4", 9A 70 de 97.80. Bukow. Adasu 

ropinaeyjnego B*|, 102.— do 102.70 Kom. banku 
kra owego 5" w.a L «m. 101.50 de 102 20, Bej, 
IL em. 101 50 de 101.70. Pałyezka krajowa z ro- 
ku 1873 69), w. a. 108.50 de —.—, z reku 1888 
SU, 99— do —. , *9], 9350 d 
"Losy: Losy miasta i T. do z6.— 
i tanisławowa 340 — de 
Losy miasta p cesarski 6.60 de 5.70. Napo- 


a =p 


0 — —, 


0 ——, 


Waluty: À i 
ni E do 9.67. E =. 
5 jski srebrny 1. o L 
doma Utube! Jea de 1.24. 100 


Rubel rosyjski papierowy | 
marek kie E a S do 59.60. 


Kraków dnia 20. stycznia. 


Akcje za sztukę: Banku gal. dla kaadlu i 
przem. w Krakowie po 200 zł. da 
Listy zastawne: 6 pr Zakładu kred. 
Krakowie w lkw. 100.50 de 101.50 
Losy: Miesta Krakowa 2450 de '55). 
Waluty: Ruhie papierowe za 100 123.— do 
134:50 Bubel a'ebrny oLrączkowy 1.16 de 1.25. 
20-frankówka ważna 9.55 do 9.86. 


ziemsk. 
w 


Warszawa dnia 30. stycznia 


i proc. Listy zastawne ser 1. 10210, ser. V. 
102.5. 4 pr. likwidacyjne 09.80. 5 pr. warszaw- 
skie ser. I. 102:65, eer. V. 102/00. 


Wiedeń d. 21. stycznia (telegrafowane). 


Renty: wspólna papierowa 98.60, srebrna 
98.55, austr. papierowa 100.95, złota 116.85, węg 
pap. 101*—, złota 114.66 

Akce przedsiębiorstw transportowych : Ke 
lei Karola Lu!tw. 219.50, Czeruiowieckiej 255.—, 
Północnej "8676 Państwowej 396'60, Północno- 
zachod. :29-—, Węg. półn.-wschod. ——, Pelu 
dniowej (Lombardy) $i 87. 

Akcye banków: austi. węgiersk. na 60) zł. 
1001*— unglo-anstr. 154.75, Landerbanku 216 70, 
Unionbanku 50.—. 

Pożyezki publiezne : Gal. obligi indem. 105.40 
Gal. propina: yjne 97.30, bukow. propin. 102.35. 

Losy: Komunslne wiedeńskie 141. , anstr. 
Crerw. krzyża 19.50, węg. Czerw. krzyża 18.50 
Cisańskie —.—=. Bazylika 6.70, Tureckie 44. 5. 

Waluty: Ruble papier. 12°50, 20-markówki 
11:86, 20-Hiankówki Se. we”; 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 21. stycznia Dziś notujemy za 100 
kilogr. loco Lwów. Pszenie« gotowa 7,10 do 7 3U 
Zyto gotowe 5.80 do 6.— Owiez obroczny 5.10 
do 5.» Jęczmień 4.50 do 5,50. Rzepak 10.25 do 

015. Groch 5.50 do Wyka 4.50 do *.—, 
Bobik 4.75 do 5.26. Hueczka 7.— do 7.60. Kaku- 
rndza e ara 5'30 de 5.60, nowa 4.70 do 4.90, 
Chmiel za 65 kile 65— do Koniezyna 
-torwona 60— do 70,—biała 60.— do 15.—, 
szwedzka '0.— do 10.—. Spirytus za 10.000 lit. 
kolei 10.50 do 11.—. Usposobie- 
dowozy Średnie, zbyt utrudniony. 
Kraków 20 stycznia. Ciągłe, ciężkie mrozy 
„akkolwiek w obecnych warunkach nie Są sasko- 
Gliwe dla ezimin, prze ież na przyszłość budzą 
bawy. W obec tego Z jednej strony wła- 
noszą swoje żądania; z drugiej 
kulan i którzy dotąd zdala się trzymali, zaczy- 
zwolna brać udział w zakupach, zwłaszcza 
źniejsze terminy. Tymczasem za granicą ce- 


pewne © 


spo 


naj 
znaczne zapasy pszenicy ame- 


spekulavya pozbawioną jest dy.ektywy, lecz przy 
tem wszystkiem usposebienie jest S'ałe i tenden- 
cya raczej zwyżkowa. 


— Chów koni. Na posiedzeniu kemi- 


3. bm. podał referent p. radca Kleeberg do 


„Odnajmujący egiery rządowe ma coro- | 
cznie, z koni pochodzących od ogierów rzą- 
dowyeh te, które uzna za odpowiednie dla 


Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
£00 zł m.k. 218— do 221 —. Kelej Lwow.-Czern - 


tropią pe 200 Hen p 258 m do 256.—. Banku 
puteeznego po | W. B. d$0— = 
Baks kody: galic pa ŁOvuł. wa. .— de 215.—, 


3 


Na targu dzisiejszym tutaj do większych o- 
bretów przyjść nie mogło, ponieważ zapasy, jak 
były, tak są małe, a z prowincyi także nie było 
większych ofert. W ogóle jednak usposobienie by- 
ło dobre, odbyt zwłaszcza na celne ziarno łatwy, 
a w cenach jakkolwiek mało znaczące, zaszło je- 
dnak pewne polepszenie. 

P acono pszenicę białą 8'— do 8'30, czerwo- 
ną 470 do 8'15, żółtą 7-70 do8'15 złr. ; żyto 6:70 
do 7*— złr.; jęczmien browarny 6-— do 6'50, na 
kasze 530 do 5-50 złr.; owies 5:69 dò 5:90 elr 
rzepak 1125 do 11°80 złr.; koniezynę czerwona 
56 do 68, białą 65 do 75 złr.; wszystko za 100 
piła 7013 ki dla ka 

B galścygski ndlu i przemy 

Wiedeń 21. stycznia (łelegnaftscóńe): m" 

Pszenica na jesień 777 do 782, na wiosnę 
1.64 do 767, na maj-czerwiec 7.65 do 765. 
Żyto na wiosnę 6-68 do 6/71, na maj-czerwiec 
—.— do ——. Kukurudza na maj-czerwiee 5°04 
do .—. Owies na wiosnę 5'90 do 5.90. Rzepak 
na styezeń-luty 12-85 do 12:76, nowy rzepak -—— 
Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 


0 == 


deń —.— do —.—, na sierpień i wrzesień —, — 
da ——. 
E -e 
Numer 4-ty 


| 


SZCZUTKA” 


wyjdzie w niedzielę 22. b.m. rano. 


Jest do nabycia w Administracyi Ga- 
sety Narodowej (ulica Czarneckiego 2), 
w biarae dzienników Plohna (ul. Karola 
Ludwika), w księgarni Jakubowskiego & 
Zadurowicza (plac Maryacki), w księgarni 
Altenberga i w trafice Jaworskiej (ulica 
Karola Ludwiku). 


i A - zma 


Nadesłane. 


Speeyalista ehorób skórnych í wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziela 
prof. Langa we Wiednin 
mieszka plac Bornardyński l. 16. I. piętro. 
Ordynuje od 11 12 i od 5—5. 


pecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Jeżeli kto zażąda w aptece Santalu 
Midy, rzadko się trafi, żeby nie dostał 
kapsułek Santału na wagę, zamiast w pu- 
dełkach ; należy zauważyć, że aptekarze 
z małymi wyjątkami, nie mają przyrzą - 
dów do dystylowania Esencyi z Santalu 
w celu przygotowania zeń kapsułek, ku- 
pują je zatem w handlu i nie mogą rę- 
czyć za czystość takowych; wymagając 
kepsułek ze Santalu Midy, młodzież o- 
szczędza swą kieszeń i zdrowie. 761 1 


4106 Ustrzyki dolne 15 maja 1888, 


Wny Juliusz Schauman 
aptekarz w Stockerau ! 

Öd dwóch lat nie spałem na uporczywe 
boleści żołądka. Próbowałem rozmaitych óroA- 
ków aby zwalczyć ehorobę, ale 
albo nawet A Nareszcie zwiucheuu 
uwagę na pański preparat i już po użyciu 
dwóch pudełek a A dk Kole. 
pszenie zdrowia. Dziś wszelkie bole ustały 
i czuję się zupełnie zdrowym za to z prsy- 
jemnością przesyłam Panu wyrasy mego 


uznania. 
Feliks Wslerkiewice. 
Dostać można u wynalazcy aptekarza Ju- 
liusza Schaumana w Stockerau, także we 
Lwowie w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Cena 75 ct. pudełko, Wysyłka sa zaliczka 
pocztą najmniej 2 pudełka. Í 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specyalnych studyów na kli. 


uikach profesorów Fournier i Bekni 
i e Lassara w Berlinie į ga" le” 
w Wiedniu. — mieszka ae E0 


Przy ulicy Sobie- 

skiego l. 10 (dom przecł : m 

648 Wałowej |. SK z ulicy 
Ordyauja od I—13, od 3—5 


-r 
Dla wszystkich Szanownych : 
meratorów dołączamy dziś “Sprawa de. 


nie i program przedwyborezego komi 
oby watelskiego*, y 5 mitetu 


p u 


PRAWA KRWI 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy.) 


Na środku stała pani Scilly z twarzą 
bladą, zmienioną, zdradzającą znużenie, 
poż rozpacz; na jego widok postąpiła 
naprzód: | 

— A biedne moję dziecko! Nie ode- 

brałeś pan naszych listów? 
Właśnie dlatego przybyłem, żem 
je otrzymał. Cheę koniecznie jeszcze mó- 
wić z Henryką. Nie mogę rozstać się 
z nią w ten spoS0b... Przecież i ona wie, 
że oskarzonemu 0 najcięższe zbrodnie 
należy się możliwość i sposobność obro- 
ny. Błagam panią, uczyn, by mnie wy- 
słuchała... choćby tylko przez pięć minut 
tu w twej obecności, 8 potem... daję gło. 
wo, cokolwiekbądź postanowi przyjmę 
z poddaniem się, ale przeź litość... jesz. 
cze raz! 5 

= Niestety | próbowałam t0 uczynić 
przed chwilą, otrzymawszy pańską kartę. 
Nie wiesz na jak nieubłagane natrafiłam 
O P Oświadczyła mi, że wyJ- 

ie ze Swogo pokoju dopiero idąc na 
statek. Nie mogę zmienić jej postano- 


— 


wień, nie mo jej ić 1 
3 ] gę jej zmusić, by z tobą 
mówiła.. jesteś nadto szlachetnym, abyś 
Ją Napastował publicznie wbrew jej woli. 
Posłuchaj mnie Ksawery. Jeżeli istotnie 
byłam dla ciebie dobrą, jak mi to po- 
wiedziałeś w ostatnim liście; jeżeli masz 
dla mnie wdzięczność, jak mówisz... bła- 
gam cię, daj p © nie kusząc 
się na widzenie jej, gdyż wywołałoby to 
tylko skandal niepotrzebny; a może na- 
wet niebezpieczny. Była tak chorą... je- 
szcze dziś jest tak zdenerwowaną, Ó! nie 
zabijaj mi jej, napróżno l przysięgam ci 
a mam prawo żądać, DYS mi wierzył... 
umrze raczej niż da Się ER, do zmia- 
„wych postanowien, W których jedy 
zh lide cośkolwick ułagodzić może. 
nie GA ainai pozwól mi pani na- 
— Fraynajt e s Eor esz oddać jej list 
pisać do niej? Gay «pE 
zanim odjedzie? 
2. i 0 a 7 
Myślałam 0 owiedziała mi, że 
ka — pytałam jej... PO". zytane. 
i ; lié będzie nieczy ? 
listy twoje palić będzi kngł padsjąć 18 
Mój Boże IR ch dwunastu 
krzesło — cóż począć? W Lyc”. łem na- 
dniach strasznie eigb m ożliwośei 
dzieją. Nie przypuszczasem tyl 
* Mit zerwania... jedno Słowo, 7 
o jedno słowo! i 
— Nie trać wiary i ufności W 


om — odrzekła mat- 


XIII 


Drugi brzeg obiecanej ziemi. 

Pięć tygodni upłynęło od dnia, w któ- 
ryu statek „Regina M 
rzu zimnem, szarem, zaledwie drgającem, 
prawie martwem — uwióżł do Tunisu 
hrabinę Scilly i jej córkę, 

Pięć tygodni minęło od chwili, gdy 
Ksuwery, stojąc na tamie portowej, pa- 
trzył jak ów statek drgnął, ru-zył się i 
zaczął „oddalać tym jednostajnym ru- 
chem, jakim posuwają się w życiu duie 
l godziny... z tą samą nieubłaganą Sro- 
goscia, bo bezpowrotnie ! 

oże! patrzeć na takie oddalunie się 
tego co kochamy... bez możności powtó- 
rzenia jak bardzo kochamy ! bez uścisku 
ręki, bez słowa! bo Henryka nie zmie- 
niła postanowienia. 

Ksawery wyciągnął ręce do owej 
chwiejnej sylwetki okrętu w pochodzie, 
wytężył wzrok za nim i patrzył jak 
zwolna, m przecież widocznie malał.. 
drobniał.., nikl.. tak pożegnał swój raj, 
RE" erp AA stanąwszy, swoje 

adzieje. swą ziemię obiecaną. 

Po upływie pięciu tygodni znalazł się 
znowu, oparty na tym samym  pierście- 
niu, na tej Samej grobli portowej pê- 
trzac znowu na taki sam statek, któ- 
ry wypłynąć miał Z portu tym samym 
jednostajnym „miarowym tempem. 

Było to wieczorem po pięknym dniu 


lutego. 


Ksawery patrzył za nim z głębekiem 
wzruszeniem. 

W głębi oczu jego błyszczał także 
odblask zachodzącego słońca, które różo- 
wawym blaskiem oświecało horyzont; 


argarita” na mo- |leszcze jeden połysk... chwila, a drga- 


jące cienie nocy zapadną i razem z dniem 
zniknie jak ptak w ciemności uchodzący 
statek. 

Ksawery, słyszał zgrzyt brzeszczotów 
okrętowych a głos ten wydał mu się jękiem 
skargą tak podobną do jęków które dzwo- 
niły w jego myślach, z powodu tego no- 
wego odjazdu, który był dlań straszniej- 
szym od pierwszego, gdyż na pokładzie 
tego wysmukłego parowca w czarnem u- 
braniu stała jego piękna i droga Adela, 
między trzema niewiastami ; dwie znał do- 
brze: były to służące pani Rafiraye. Ale 
ta, ta trzecia? to nie była p. Raftraye. 

Widział i ludzi ładujących okręt, któ- 
rzy wspinali się na EP i schodzili 
na spód, niosących pakę o formach cha- 
rakterystycznych, nieszczęsnych, której 
jednak nie widziała dziewczynka zatrzy- 
mana w innym kącie okrętu. | 

Była to PRZ A) UE R ko- 
biety, której niegdyś *nieszezęsnym 
A Ae wobec Fórej tak bardzo 
zawinił, z której powodu tak wiele wy. 
cierpiał i której tyle zadał cierpienia, 
kobiety którą potępił z dzikością nieu- 
błaganą przez lata całe, s którą odna- 
lazł właśnie w porę, aby z nad grobu 
usłysześ jej krzyk straszny, przejmnjący, 
krzyk głosu sprawiedliwości. 


Niestety! Cóż za korzyść z tej spra- 
wiedliwości miała dziś zmarła, nierucho- 
ma na zawsze, milcząca i głucha leżąc 
między deskami swego ostatniego mie- 
szkania? Podróżna tu, która sp ac snem 
wiecznem na dnie okrętu, powracała do 
ojczystej ziemi... nie słyszała cichego i 
łagodnego szmeru fal który szeptami 
skargi żałośnej uderzał o brzegi okrętu. 
Nie usłyszy też żalów jego, ani swej o- 
sieroconej dziewczynki, gdyby na nia za- 
SC” f 

ie słyszała westchnień tego, któr 

był jej katem, a który dziś = wsz] 
ezoło w dłoniach, stał / sercem pelnem 
wyrzutów sumienia i błagał ją o przeba- 
czenie, którego jej niewinnej przez lat 
tyle — odmawiał. A! dlaczegóż spotkał 
Ją tak późno! przy tem spotkaniu stracił 
Szczęście... a ona? cóż mógł jej dać? 
zatruł jej ostatnie chwile, ponawiając 
przez tę straszną scenę wspomnienie 
przebytego męczeństwa. Prawda że u- 
marla pomszczona, gdyż musiała do- 
wiedzieć się 0 zerwaniu jego .małżeństwa, 
ale czyż mogło to zgładzić gorycz lat 
dziewięciu, w których samotność i opu- 
szczenie raniły jej serce ? 

Czyż mogło to zabliźnić tyle ran, 
ugoić tyle boleści, które trawiły jej ży- 
cie, i zrobiły ZSniej tę drzącę marę, któ- 
rę Ksawery miał w swyeh ramionach... 
jeszcze odczuwał lekki ciężar, dotknięcia 
jej ciała. 

Statek oddalał się ciągle, ale wypły. 
nąwszy na pełne morze nie skierował 


się na drogę do Afryki 
ku polej, PNS 
purparą zachodzącego 8 
rzeciwieństwo między tą nieśmier- 
telną wspaniałością a PA Ma 
truwny uniesionej na falach morzi nie 
BRPALAiGJo Serca młodego człowieka ta- 
iem uczuciem, Jakiego doznawał pięć 
miesięcy temu. 
: Nie dlatego, jakoby nie odezuwał po- 
dwójnie krwawiącej rany z powodu zer- 
wania z Henryką i ciężkich wyrzutów 
sumienia, ale dlatego że stał się w nim 
Przewrot jakiś gwałtowny, gdy twarzą 
w twurz stanął nieuniknionej konieczno- 
86] swego przeznaczenia. 

Pięć tygodni przedtem, gdy stał na 
tem samem miejscu przed okrętem, który 
uwoził Henrykę, szalała w nim burza 
udręczonej miłości. 

Chciał działać, 
pisać do niej. Nawet 
nie tracił nadziei. Dziś pojmował i z pod- 
daniem posłusznem przyjmował karę za 
swą Straszną niesprawiedliwość, która 
opuszczająć go, wymierzyła mu ta istota 
miłująca prawdę, tkliwa i młoda, a list 
jej, al J") wyrok, stał się jego jedy- 
iF > sura w chwili rozłączenia, odczu- 
| oniosłość jej poświęcenia, a uczucie 
0 ogarniało go coraz bardziej, coraz sil- 
niej opanowując go jak choroba zaraźliwa, 

(O. d. n.) 


lecz prosto szedł 
ęściej osłonięty 
ońca. 


ścigać narzeczoną, 
wobec oczywistości 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie od wyrazi. 


NE TONOWANY magister farms- 
IÑ oyi poszukuje miejsca. Zgłoszenia A.B 
Lwów — główna poczta. 457 


JAUCZYCIELKI, bony, cudzesiemki, 
pp. efleyalistów, oraz wszelką doberową 
służbę poleca Centralne Biuru Antoniny 
Woereszozyńskiej, Lwów, Krakowska 20. 
LECZARNIA pod korzystnymi warun- 
M kami od 1. lutego b.r. do sprzedania. 


Wiadomość : Centralne Biuro Antoniny We- 
reszczyńskiej, Lwów, Krakowska 20. 


p”: KRAWCZYŃ! Lalka do ubierania 
sukien, trzeinowa, z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania. Kurkowa Nr 2, D 
parter w prawo, drzwi 1. 454 
N ODMROŻENIE niezawodny środek. 

wielokrotnie na klinikach zagranic”nych 
wypróbowany, przepisu dr, Podlewskiego, 
wyrabiany przez aptekarza Stanisława La- 
ehowieza , dcsta: można jedynie w orygi 
malnych scikach po 85 ct., w aptece pod 


Aniołem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 442 


| lie 14 morgów obszaru, niedaleko 
wielkiego miasts, jest zaraz do sprzeda- 
nia lub zamiany na folwark. 


J. U. poste 
restanto Tarnów. 452 


MPE CZŁOWIEK nie-wojskowy, z 
nkońeroną niżezą szkołą realną , z do 
brej familii, z kilkule'n'ą praktytg w wzo- 
rowym gospodarstwie, poszukuje posady pi- 
sarsa ekonomicznego w większym skarbie. 
lub pomocnika pod osobistem kierownic 
twam właściciela. Adres: M. N. 100 poste 
restante 449 


"8 Ból zębów 


kałdege i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
we irwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inng, środek nie pemógł. Flakon 40 

et. Lwowie w aptece P. Mikola- 


Leszniów. 


seha, w Stryju w aptece p. Drągowskiege. 


Papier klosetowy I5 ct. 
ER Schottwiener Papierfabrik 
eco Wien, VIL, Kaiserstrasse 76. 


414: 


Z powodu zbliżającej się 
WYSTAWY W CHICAGO! 


Wyszła z draku 
KAIPRZYSTĘPNIEJSZA HAUKA 


„LOKIEGO 


-_ lekeyach 
die uczących się bea pomocy naucayciela 
a podaniem pewnych 
tak nwanych „Amerykanizmów* 
METODA dr. NOLOŃSKIEGO. 
Cena 1 złr. 
Po przesłamiu prsekasem pocztowym 1 sèr. 
10 ct. wysyła się franco. 


Lwów, Drukarnia aaredewa W. Manleckiego 
ul. Kopernika |. 7. 4167 


N. Stlagi' a Wledońskie 3513 


PIECZYWIAA 


usnane jako najwyborniejsze do her- 
baty, wina 1 lodów. Złożono w su- 
chem miejsca utrzymują się nieskończe- 
nie długo nio nie tracac na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lesió dia każdej rodziny. Clerpiąeym na 
dełęądek polecane przez lekarzy. Za na- 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
psd. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


N. Stingi & Neffe Ties ga: girene. 


waso 86, Post £. 


Papugi, małpy 


Kanarki Harceńskie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad- 
ssa okozy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 18 et. sa sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. 


E. Karga, Lwów, Czarneckiego 3. 
Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


Pośrednictwo 


W kupnie i sprzedaży 


1 dla wszelkiego rodzaju transakcyi 


z Paryżem i z Francyą, 


Ekspedycys zamówień. 
Ułatwienin zwiedzającym Paryż. 
Adres : 3647 
J. W. Selinger 
1, Avenue de Lamotte-Piqnót, Paris. 


Wydanca i odpowiedzialny redktet Fi 


GAZETA NARODOWA z Niedzie'i dnia 22. stycznia 1893 Nr. 18. 


Wył 


zne zastępstwo i 
skład dla Galicyi 


i i 5 B B 
| Kas ogniotrwałych b 0 ch Q j a W e d eń 
Le Ją. Wertheimera om BANKOWY I WEKSIOWy Erm. KNOprImachner a, wi „Graben IU. E . 
LE fean Pych A 
Kasa Nr. r. 15, Nr. 0 <xrejści sk = 
gr. 90, Nr. 1 SE 115, F 3 ( ejście a ulicy Dorothensasse 15) r i 4186 
Nr, 2 alr. 1i0 i większe Dle publiczności niezmiernie korzystne połączenia , mianowicie: oddziału bankowego z kantorem wymiany, : ddział banko»y zajmuje się bowiem targiem y 
Osob ny magazyn mebli żelaznych na I. pię spekulacyjnym, podc.us gdy kantor wymłany całą uwagę poświęca targowi papierów wartościowych. W ohu kierunkach, tak co do gry srekularyjnej, jak lokowania 
trze, w wielkim wyborae umywalnie kom kapitałów, udziela sumiennie wszelkich objaśnień, przestrzegając pilpis interesów P. T. klientów swoich. Proszę zwrócić uwagę na udr”s. "Jag > 
pletne , łóżka składane i zwykłe , materace = 
druciane oraz nowe patentowane Postumen- s 
ta na suknie. Podstawki przed piece. Bidety 
złr. 850. Klozety toriowe, wodne i zwykłe z za i s =" 
Piece Żelazne z Friedland i Meidingere. t t l 3 f t fii I 
poleca 4126) | P re o a | 
handel towarów żelaznych | na płótnie, wykovane przez pieruszorzędnych malarzy w sposób wysucn srtystyczny, do | i 
we Lwowie, plae Maryacki l. 9. | starcza „Secićtć de Peinture Parisienne“, w Wiedniu tylko [. am = 
| Hof 3. — Prospekty i cenniki ns Żądanie gratis i franco. ZIAL CZUBA -DUROZIER & Co 
Fiaueuska fabryka koniaku PRUWONTOR. 
Wia mp Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt. 
3 a Do naboi wanęcizie, 4013 
è = 
imo Pióra | 
mogą zarobić osoby kałdego stanu, któ- 
reby zajęły się rozprzedałą losów na a a a 
raty naszego domu bankowego. Dom 8 ; ) , m E 
n*sz istnieje od 25 a Dajemy oiimi 0 sma IONOWE 0 le en ote ẹlr | i 
szą |rowizyę, ewentualnie sałą płacę E i s 0 e 
A BERMA. Towarz. ko |) : 99 U I p e | 
Brüder Dirafeld, Budapest. Badqasse 4. Ringstrasse, Franz-Josefs-(uul Wielki hotel pierwszorz. 
o pas 
Z BASZEgO sortymentu 6 przeznaczonego do pisma piono- 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, „cbr 2 
wego wybraliśmy najlepsze wzory i odtąd pod osobnemi nu- Nono "w dzienniki wszystkich > (także i „Gazetę Narodową“) kąpiele w Du d 
: a 3 naju i biuro lelegraficzae w asteiu. Stacja tramwaju pizy dcmu. omnibus, hot 
Wyciag olejku do uszów || pom yrebiamy tenże gatunek pió- w tolorze Jasmo bra- || przy amuzon kolęowye A dą Pij 
y 0 j zowym. Pióra te możemy dla tego rolza u pi ma jak najgoręcej || = i 
. k. səkundarjusza Dr. Schipeka uznany olecić i prosimy żądać ich w każdym magazynie przrdmi:- | g ; , s 1 
PBe przez wiele lekarskich znakomi- b” do wik. 4 t J gazy P 4129 |_|) Pięk ość oblicza k 
tości krajowych i zagranieźnyh, dla swej R k y | R otrzymać można i jak najdłużej zachować używając ja 
siły JED c gdyż leczy watelią sok Pióra do pisma pionowego noszą następ:jace numery: ki A t pt 
je z urodzeri szach, atrzy» R i k A 5 
kanie it. i Fae a. byraś mo || Nr. S4F, Nr. 124F, Nr.405F, Nr. 5639F, Nr. 547 F, Nr. 549 F. | eich nera p 
ina po l zèr. 50 et. Sprzedają we Lwewie: . 0 
cd (ae apt.. Je R Rpcker apt. CARL RUHN ŚŁ Go., Wien. p. 
w Krakowie W Redyk spt; w Czerniowe d ł t | 
each W. Bołdowiez apt; w Nowyin Sączu Ẹ pu ru t us ego ol 
Roman Jakubowski >. w pianista edaja A a - 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo- : 0 5 
e A Jah: ate Samborze re a NY W | à wie i Leichnera pudru gronostajowego. È 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam ' Pude oihana E e: ć 
Krzyżanowski apt; w Tarnopolu Henryk Posludoją one Eo | R A sonji EA i og ew ki 
Kahane apt; w Brodach H. Griirspann; (Troppau) na Szląsku austr. | EA n m powietrzem, nadają twarzy wyraz E Eo i pelen áwiežosci. Sprze- al 
A kę Asy) STARĄ 8, Twer- e daje się tylko w zamkniętych pudełeczkach w fabryce Berlin, Sohfitzon- ok 
M ZEM ELI W wk > a a 3 strasse 31i w wszystkich lepszych składach perfiimeryi. > 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla- Skt d | h | Ś h e à 
Skład główny w księgarni: kon ma na soba gyciśnięty napi: K. a nasion ro MCZ C l e n C -$ DE~ Wystrzegać się naśladownictw. "zag a 
. sekundacjusz Dr. Sehipeck w R NE mort. dost 2 
desłaniem 1 złr. 7U ct, wysyłamy polora i ichn pert., dostawca t 
Jakubowski & Zadurowicz | za madęszeniom 1 si. bay Emmm TEN L. Leichner, “ii had. eaa z 


wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju 
bo 4 hurtownie i drobiazgowo. 


me - Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach. 
4038 Herbabnego aromatyczna Pory a ak 


Esencja przeciw-gośćcowa 


we Lwowle, plae Maryaekt. 


Przędzie i f rbnje powierz ną obca wel- 


. 4 > nę owczą i rozsyła własną przędzę w ka- 
cr P” > > żdj jakości, grubosci, w każdym kolorze, 
Meur owy iin. 0% RY A newet w małych ilościach (kilegrawo- 
Od wielu lat uznana jako ARE rę wo ze? at y wych), dostarcza modnych 

M wszystkich stanach chorobowych (Rlezapalnych) po- , ; 

ro wstałych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości. a z) RY wybornych gatunków 
E stawów i muskułów, które świeżo się ohjawiły lub Q J KD z> Vio 38 YAT "WA 
: aluox 4 _: też perjodycznio ed ezasu do czasu powraecją. * < gag" 5 LI | i i ik | 

: Hf ns JĄ) Cena : 1 fiskon 1 złr., pocztą za 1- 3 faszek 20 et. A wW gt X 

4 a „a więcej za opakowanie 20, < Fal 4 naturalnej czystej wełny owczej, niet,lx0 
nn anA AEAT EA N 4 w całych postawach. lecz także ma m: try, 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest ops- 
trzony marką echrenną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji 
Wiedeń. „Apteka zur Parmhersigkeit" 
Juliusz Herbabny, Nenban, Kalserstrasse Nr. 73 i 75. 


Take do nabycia «we Fwowie: w aptekach: Zygmunta Ruekera, Pietra 
Mikolasoha, J. Wewiórskiego, H. Blumsnfelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzj łanowskiego ; © Krakowie: Ernest Stoczimar, W Redyk, K. Wiszniewski 
apt., w Białej: J. Kolasza, A. Fuehs i R. Keler; w Bursatynia : A. Braunstein ; 
w Brae : A. Durst; w Borascsowie : M. Niemesewski; w Csernioweach: 
J. Mabl, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorma Watra. F. Fritsch; w Drohe- 
byczu : G. Kobuzowski apt., w Gródku: J. Hescheles ; w Gurahumora: E. Bo- 


posta za zaliczhą 
po eenaeh fabrycznyel. 
Wzory gratis j franco 


Niezawodny skutek w cierplenlinch 


gośćca i roenmatyzmu 


w ególnem osłabieniu nerwowem, newralg i, Ischias, ner 
wowych cierpieniach żołądka, bolach głowy, bezsenności, 4 


endi 0 ŚR r Bene: Maj ana ża yk M cierpieniach krzyża i A proio rk zatkaniach edt 4 
w : : R. h; M kung : a ? „NE GRU przez najpierwaze powagi lekarskie zalecony, uprzywilejo- $$ 
E. Stenzel i K. Br Witosławszi; w Kopye h: M. Beder; w Krynicy: ae i dający się e e 


H. Nitribit, so Mielcu: A. Pawlikowski ; to Nidankowicaeh : W. Włodzimirski; 
« Pcdwołocsyskach: D. Schneider; w Premyślw: A. Mańkowski, J. Lapiankie- 
wicz ; w Prsemyślanach: Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Devani; 
w Sadagórse : Rubinowicz; w Śniatynie: F. Niemesewski; w Stryju: L. GA t- 
ner; w Suczawie: D. Botta i J. Schmied ; w Sanoku: F. Giela ; w Stanssławo- 
wie: A. Boil, J. Macura I A. Btraomecki apt.; w Samborse: Alekniewicz apt; 


galwano- 


elektrycz Aparat do nacierania ‘saam i 
systemu prof. Dr. Volta. 96 


Pacan dyplomem honorowym na wystawach: w Kolonii nad Renem 
8 


| . : 4 i A Szk dzony wielki dalem srebrem w Wels 1 90, — Złotym 
i : H.Fiillenbasum ; w Tarnopolu: M. Krzytanowski. K. Kahane 0 Nagro y kim med p els ' Stoty 

ve eier w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Ried] ; medalem na wystawie hygienicznej w Sztuttgardzie 1340. — Wielkimi meda 

w ` : F. Schneider; w Winnikach: K. Baumann; w Zółlwa: lem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. — Prospekty i świadertwa roz- 


syła darmo właściciel przywileju J. Angenfeld, Wien, I., Schnlerstrasse 18. 


| w e. k. wp obwod. A. Dadleea. 


plom honcrowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii x 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczna, toaletowe | Porfrmorja 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, hurasuy 
filozeli , sznelek i paciarek , haftów na kauwie, atłasie 1 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążnx, 


Wypustok, wstawok szlarok i koronek, mydeł, perfum, qrs2- 
bisal i czozoek, palaresów, warsezkoów i ORIN 7t, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophorów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów ue reperacji fortepianów 
w handlu pod firmą 


||a. SEDLAK 


| we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 


Zaden artykuł toaletowy nie moze rywaliz wać 
od względem skutku i dobroej s ANTILENTILIĄ 
rodek ten otrzymany x odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie plagi, plamy wątrobiane 
błizay Itd., aadajs oerze ówistrą blaisd, Ewiożczj 
I delikatność. -- Cena 3 str. 


Antilentilia. 


włosom siwym | wypłowi po kilkakrotnem użycia 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, leca tylko 
edmładza włosy, które ped wpływem tege znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk, — 
Cena flakonu 1 sèr. EN et. 


Pilipton 


najsilniejsze Wh włosów wstrzymuje, cebulki włogo? 
wo wsmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
åsa, — Cena flakonu 3 słr. pół flakonu 1 słr. 60 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


Valentin 


Łaskaws zamówiasia uskniecaninją sią natychralasi, 


w, 
p) 


nie zawiera żadnych metaliernych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- $> ©, (y? OOCCCOCKZZĘEEDĘOW (yć e 
ara mgonia Soiliäne, przyjemnie pra kga do karey, nadaje piękną, O 
natu. iałosó i jest nieocenionym środkiem do ieni i 
"w małe dru ME Wkł 1 złr.. z iei > © GW? G O $ > 
udołko u „© zir.. z łabędzie 1 zir. 50 P = 
et. Rós dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, mał deik W 
07 ot, in 1 adr. 30 ob.. 5 A AA 1 sir. 60 centów. wz $> at raco Dia U 2% 
° U t s2C20, laga a i 5 © 
Woda fijołkowa, oziacy 7ezee amo 8(8 SUKIEN DAMSKICH 5 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odfwieżą, 
wybiela i wydelikaca — Gena 1 mr. © e 
Mydło kosmet czne Odznacza się nadzwyczajną delika- 9 FRANCISZKI BUMEL e 
e tnością i nader przyjemnym zapa- © 
AKORD WE” pa lęki grobie 2 vre Lwowie A 
erschnięciu rẹ warzy, bardzo dokładnie oczy- Ra ù 
81 Bzcza skórę. Usuwa piógi i żółto-brunatne pl rzy ulley Skarbkowskiej licz 5 (parter 
EAT Bt i KaaGE GR ANM" 
Ean s y wykonuj © 
J [H N À TO IC / $ wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 4 
. A © skiego wchodzące e AJ 
ię Daimin A" ERROME Safaga | "w OR: SQ | PSG KE 
r - 19. — i | — = FC) 
Š NIOWCACA Rynek L 4 5) KI x 
OOO" OOOK OOOO AXK AY  —GOOCOCOGODOOOGOGEŚ O 


atoa Kcsitęski Ti Fa 7 


j 


KAROL BISENIUS `: 


Wiedeń I., Singerstrasse Nr. IL, Mezanin. kt 
Telefon 4929. Najtańsze ceny hurtowne. Cenniki gratis by 


BG Wielki wybór najnowszycu orderów kotyliono= fT kc 
wyeh za tuzin od 10 et i turów kotylionowyoch od "a 
75 et. wyżej. z | 
MA Maski wszelkiego rudzaju , ubraniu kostjumowe, 
brody od 10 ct, peruki od »łr. 1 25 i wyżej, Komiczy? śmy 
nakrycia głowy, kulki strzelają ce i bukiety ko- pie 
fylionowe od et. 4 i wyżej. tor 
I | adi Odznaki dla komitetowych i s owar yszeń. stę 
Porzadki tańców i podarunki dla pań. nyi 
DF Dekoracye snl sprzedajemy lub wyp życzamy. do 
| 28 Żartobliwa instrumenty muzyczne z kartonu dra 
ua których gra się bez przygotowan a — 12 instru- r 
mentów dla całej orkiestry zr, 2 10 i wyżej. Jah 
MD” Uznane jako pełne smakn , stylowe dekora- brz 
cye sul. gie 
HG Wypożyczalnia urządzeń do teatrów amator- ter 
skich, które ustawia się bez uszkodzenia ścian ar 
WF Kolorowe ognie salonowe, płomienie, sztuka 24V 
ct. 10, 15, 20 i wyżej. mi 
SZEF Mugnezjowe światło, świecące jak elektryczne 
wraz z reflektorami. 
eb Dekoracye dla strzelnic i kręgielni. „= 
E Sprzedeż najrozmaitszych efektownych dekoracyj Ph 
zal balowych. 4150 tuc 


oe tt HEE pti 


Wyborne 
nieklejone 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TOTEK GTGARETOW!CH 
Ep 


Kantor v ymiany ` 
< tk. upr. galic, akcyjnego Banku hipotecznego = + 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząe 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę POlećR: 
41|,0/. listy hipoteczne 
30/, listy hipoteczne e ATA 
b'e listy hipoteczne bes Promili 


4'h'/o listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/a*/„ listy Banku krajowego 


Ji 


4'[, pożyczkę kr3jo™3 galicyjską my 

40/, poż) ezkę proP'Nacyjną galicyjską nem 

6'/|. prżyezkę PTOP'Nacyjną bukowińską zum 

4:/,'|, pożyczkę Węgierskiej kolei państwowej raze 

41/, |, pożyczkę propinacyjną węgierską sce 

40/, węgierskie obligacye indemnizacyjne ślub 

które to Paplery Kanter wymiany Banku hipotecznego siyn 

Zuwsze nabywa i sprzedaje e, 

PO cenach najkorzystniejszych, rym 

../. Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. dzić 

«upujących wszelkie wylosowane, a Jué płatne miejseow e papiery | 

wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego żyłe 

potraeenis } Za% MoE a jedynie za potrąceniem rzeczywistych spo, 
osztów, 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych prze 

arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, " 

how 


